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Kraków 9 września.
P isz ą  nam z  W ie d n ia  o kolei żelazn ej  

g a licy jsk ie j: J

Akcy°naryu«ów  kolei gali 
cyjskiój Karola Ludwika, potwierdzone przez N. Pa
na, oddane już zostały Kadzie zawiadowczój, a za
raz potem dziennik urzędowy Gazety W iedeńskiij 
ogłosi* je drukiem w numerze zwoim z d. 6 b. m. 
Stanowcze wije urządzenie Towarzystwa nastąpi za
pewne niezadługo, zwłaszcza, ie  zamiarem jest Ra
dy zwołać akcyonaryuszów na dzień 15 grudnia, ce
lem naradzenia się i uchwalenia układów we wzglę
dzie nabycia kolei zachodnio-galicyjskićj, o co się 
od samego początku założyciele naszego Towarzy
stwa współubiegali z Towarzystwem kolei północnój 
Cesarza Ferdynanda. Nabycie tój g towój już kolei, 
pominąwszy inne wsględy, był .by już przez to sa
mo korzystne, iż dostałaby się Towarzystwu w rę
ce część znaczna kolei już gotowej ze służbą uor- 
ganizowaną, a dalsze posuwanie robót na całój li
nii mogłoby iść stopniowo i nieprzerwanym ciągiem 
ku Lwowu, przedłużając kolój już istniejącą, przez 
co najm niejsza przestrzeń natychmiast po wykończe
niu swojem dałaby się w ruch wprowadzić i przy
nosiłaby odpowiedni dochód. Byłoby zaprawdę dziś 
zbytecznem chcieć się rozpisywać nad ważnością 
kolei galicyjskiej tak dla wewnętrznego handlu i 
w Ia*11’ âk°  te* d*a handlu zagranicznego. Wiadome 
każdemu, jak ogromne transportu towarów i suro
wych płodów krąż j już teraz codziennie na kolei 
galicyjskiój, jakkolwiek doprowadzonej dopiero do 
punktu tak małoważnego jak Dębica; a ruch ten za
ledwie domyślać się dozwala, czem będzie kolój ga
licyjska w całój swój rozciągłości.

Lubo koncesya nadana Towarzystwu tyczyła się 
tylko linii od Przemyśla na Lwów, z jednój strony 
do Brodów z drugiój do Czerniowiec, tudzież kolei 
ubocznej prowadzącój od Przemyśla do tój ostatniój 
linii, niewyłączyła ona wszelako nabywania innych 
kolei w Galicy i; nadanie zaś w statutach świeżo 
przez N. Pana potwierdzonych nazwy „kolój gali
cyjska" a nie „kolej wschodnio-galicyjska", dozwa
la wnosić, że przewidywanem jest zjednoczenie we 
wspólne przedsiębiorstwo całój sieci kolei w Ga- 
licyi.

Puszczenie w obieg akcyj, w tój chwili kłopotli- 
wój dla targu pieniężnego, znalazło tu i owdzie nie- 
ohętuycb; wszelako stan giełdy nie tyle obchodzi 
obywateli kraju naszego, co spekulantów i bankie
rów wiedeńskich, którzy nie dla Iokacyi kapitałów 
ale dla gry giełdowój nabywać akcye zwykli: obe
cna zaś pora o tyle zdaje się być w kraju naszym 
przyjazna temu przedsiębiorstwu, ie  obligucye in- 
demnizacyjne i mne papiery publiczne dość wysoko 
stoją. i 1

. . i f  k E m ^ S * "  b y l. d l. tych
atwa’i utrwalenie k u r« i°  po* odzenie przedsiębior- 
giełdową, któraby u m ie j ,S e ^ p r o la ff ia  
ła w pierwszych chwilach kilku zręcznych ludzi mo
gących obracać znacznemi kapitałami, a pociąg„,ła 
za sobą w następstwie koniecznego spadku kursów 
dyskredyt przedsiębiorstwa i stratę tych, którzy na 
prawdę mniejsze kapitały swoje w akcyach lokują, 
wiadomo, że syndykat Towarzystwa ułożył się był 

dawna z bankiem kredytowym co do deponowania 
moołT ,Wf* ysłkich akcyj, iżby sprzedaż onych nie- 
wnłate „ J  par* cdbywać się. Te akcye które przez 
opieki 8vnH°ty 8wdJ wartości uwolnione były od
poprzednio i u * U ’ jakoteż ‘ ta ma,a lic,ba akcyJ 
razem k a p i t a ł  5pug.ac*°nych w obieg, reprezentując 
kowo małym, niB z f r  k,óry nazbyt jest stósun- 
dliwie na kurs akcvi”8*? * nie może wpływać szko- 

.Z°aczenie i skutki syndykatu 
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zedsi 
>, na 
ek tei 
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agio było wyciągnięte.

trącone będą mieć z tój raty samże zadatek. Pozo
stanie jeszcze do rozdania akcyj za 2% mil. złr., 
które jak powiadają, w tym jeszcze miesiącu 
rozpisane będą, a listy subskrypcyjne otwarte będą 
w Izbach handlowych krajowych. Ponieważ oprócz 
członków towarzystw gospodarskich, mało jeszcze 
obywateli galicyjskich wzięło udział w tern ważnem 
przedsiębiorstwie krajowem* spodziewać się więc na
leży, że reszta akcyj rychło się rozejdzie, zwła
szcza, że wpłaty zwolna po sobie następować będą. 
Pierwsza wpłata wystarczy niezawodnie do r. 1861, 
dalsze zaś raty nie mogą uczynić więcój nad 10%  
rocznie. J 10

Ostudzę jie początkowego zapałH do akcyj gali
cyjskich, okrzyczeli spekulanci jako skutek syndyka
tu, który ich pozbawił prawa spekulowania promes- 
sami; lecz skoro akcye kolei bardzo prosperujących 
spadły ogromnie w ciągu tego czasu, jakżeż miały 
się podnieść w kursie promessy kolei, którój roz
poczęcie budowy zwlekało się tak długo ?

Nieulega wątpliwości, że nabycie kolei zachodnio- 
galicyjskićj podając Towarzystwu w rękę przedsię
biorstwo już rentujące, wpłynie i na pokup akcyj 
galicyjskich, albowiem oprócz 5% przypadających 
akcyonaryuszom od wpłaty już wniesionój, pierwszy 
zaraz rok po nabyciu tój kolei przynieść musi dy
widendę, co dla przedsiębiorstw rozpoczynających, 
rzeczą jest niesłychaną.

Co do warunków nabycia od Rządu kolei zacho
dni o-galicyjskiój, jest nadzieja, ieR sąd  nie będzie 
wymagał złożenia jakiejbądź raty na rachunek ku
pna, ani też że m ezażąda procentów  od należytości 

k0.lś) Praypadającój, dopóki kolój niebędzie 
doprowadzona do Lwowa, co najpóźniój ma nastę
pie w r. lob*. Nabycie kolei zachodnio-galicyjskiój 
nie będzie nawet wymagało przyśpieszenia wpłaty 
rat na akcye, gdyż pierwsza rata łącznie z docho
dami ruchu na kolei już gotowój, wystarczy zape
wne na pierwsze potrzeby aż do wykończenia ko
lei do Lwowa; wtedy zaś właśnie przypadnie ter
min do rat następnych i spłata należytości rządowi 
tak z rat pomienionych jako i z dochodów kolei. 
Dzień 15go grudnia, jako dzień zwołania akcyonary
uszów nowo urządzonego Towarzystwa, rozstrzygnie 
rzecz o nabycie; spodziewać się zaś należy, że kie
dy dawuiój głosy podnosiły się tak wymownie za 
objęciem całój kolei galicyjskiój od granic szląskich 
do mołdawskich, dziś kiedy układy się toczą o u- 
rzeczywistnienie tej myśli, kraj gotowym się okaże 
i pośpieszy chętnie z nabywaniem reszty akcyj, aby 
bez względu na korzyść z Iokacyi kapitału, zyskać 
przewagę wotów, kiedy przyjdzie rzecz o nabycie 
kolei zachodnio-galicyjskiój.

D r U łu S kin4yCh t8k 8,ośno objawi/a i ciągła objawia, 
rhassidówl k(ńWleC,3 0,9 xdo,a 8ar8tka starowierców 
L“ 7  >, kJ ° y  dotąd całą gmina żydowską terro-
^ e i & 7 if~ :  Al* t9i “ Pewn9

c t w *  i z ^ w a n w T  I  ^  ’ k t ó r * y  n # l e ł !» d o

tworzeniem szkojy nonSnJ^JgJsk^nf^nTeckTJ^któ- 
rej utworzeniu dotąd zwlekani.m z oho* aU ólnł.i • r mem opór stawiali i me ze-
chcą s,ą dłużej wystawiać na słuszny zarzut, jaki im
Gazeta iydowska  (niemiecka) wvchnd*ac« w Linsku 
w tych słowach zrobiła: wychodząca w Lipsku

„Od podróżnych z Tarnowa dowiadujemy sie, że ta
meczni nauczyciele pokąto (vulgo Melamdim) otrzymali

wane — dobrowolnie zwinęli, jeźwli nie'phrx d!inrymy 
dzić do tego, aby je zamknięto z urzędu Nn i 
to podoba? Dawniej zwyczjem b f f o p S

dieninmmrzari*yd0w8kich  ̂ • przeclw P róbnym  rozporządzeniom rządowym przypisywać konsekwentnemu upo-
ich Stronniczości chasydycznej; otóż zarząd owej 

paniny składa się z samych tylko niemców, a przecież 
trzeba ich wprzódy zmuszać jakby krnąbrnych dziecia- 
ków— nie powiem, ie  dochodzenia około młodzieży 
opiece ich powierzonej — lecz do wykonywania życzli
wych rozporządzeń wysokiego rządu. Gmina ta liczy 
najmniej 1200 rodzin. Wielei dobrego zdzialaćby mo
gła tak wielka korporacya, gdyby miała szczęście po
siadać na czele swojem ludzi, którzy pojmując zaszczy
tne powołanie swoje, wywiązywali się z niego z godno
ścią swoją i gminy swojćji*

- „ W l # d e ń  6 września.
Gesarzów francuskiego i rosyjskiego w Sztut-

wTskn K T ! gC PU[),'CJ60)J- Donióelem o stano-
tm w i l i ,kleg0.lu.tb“  Ppbtyczni zapatrują się tutaj na

toast dla Cesarza Franciszka Józefa Igo za „wspania
łomyślne, i serdecznie przyjacielskie przyjęcie kongresu 
przez rząd austryaoki*, toast ten przyjętym został z en- 
tuzyazmem. Przyszły kongres zbierze się w Londynie 
za dwa lata.

P. Ludwik Wołowski, jeden z najznakomitszych i 
najctynniejszych członków teraźniejszego kongresu był 
przedmiotem szczególnych grzeczności ze strony mini
strów bar. de Bruck i de Toggenburg, i ze strony u- 
rzędników składających prezydyum Zgromadzenia. 
Wyjeżdża on jutro do Krakowa, skąd się uda do hr. 
Adama Potockiego.

Berlin 6 września.
•f Sprawa Księstw duńsko-niemieckich, przechodząca 

obecnie przez instancyą siąmu stanów holsztyńskich, 
wyjdzie z niśj nierozstrzygniętą. Sprawozdanie komisyi 
ustawodawczćj z przedłożonego Stanom przez rząd duń
ski projektu do konstytucyi, brzmi w rezultacie odmó- 
wme. Komisya wnosi, aby Stany uchwaliły, że sie 
znąjdują w niemożności przychylenia się do wprowa
dzenia przedłożonćj sobie konstytucyi, zanim i dopóki do- 
ityczne stanowisko Księstwa w monarchii, zapewnia- 
ące mu udzielnośó i równouprawnienie, nie będzie u- 

regulowane. Ponieważ wniosek ten zapadł jednomyśl
nie, me ulega wątpliwości, że przez stany zebrane 
w komplecie będzie także przyjęty, i to zapewne z ró
wną jednomyślnością, z wyjątkiem jednego lub dwóch 
głosów rządowi przychylnych. Wniosek ten, przesądzc- 
jący całą sprawę konstytucyi, pójdzie zapewne przed 
wszy8tkiemi innemi pod głosowanie, a z przyjęciem go, 
upadnie potrzeba obradowania nad pojedynczemi arty
kułami ustawy, a tóm samóm i potrzeba dalszych o- 
brad obecnego sejmu w ogóle. Stany będą się mogły 
rozejść jeszcze przed upłynieniem przeznaczonego im 
do obrad terminu. Nadzieja załatwienia sporu na miei-
SCO. hflZ n n flrn H n irfa rz  m n n s * o fw   : ___  , "

iiM są jeszcze dokładn ac*en'0 * *kntk‘ *y“dykatu 
jeden  z najpotężniejszych O,C0nion0> » j6(łnak J0gt t0 
wój, która niejedno p r z e d .& ułców 8ry Prom0*0, '  
sztucznie do wysokości na t u ,lw o wyszrubowała 
d ługo niem oglo, a spadek ten tó m lJ „u trzymać na 
» w skutkach swych niebezDi«c,„-y .* wan° wni0j“ ? 
agio było wyciągnięte. leJ»zy, im wyżśj

Termin pierwszy wpłaty na akcye • ,• •
•Łój w kwocie 30% tj. 60 z l n l ? ' 81 «* lcyJ“ 
“•ztąpi niezawodnie w listopadzie. Sabskrthą akcyS’ 
Prtoz procentu od kaucyi swój czyli

Koregpondeii67& Cacaasti
T a r n ó w  5 września.

Od kilku dni mamy tu formalna oblężenie, oblężenie 
które każdemu przyjacielowi ludzkości i młodzieży naj
większą radość sprawić musi. Jest to albowiem oblę
żenie szkoły normalnej i kancelaryi dyrektora Jej p. Po- 
8P'8*yla, przez dzieci od 6 do 12 lat, które gromadnie 
tisną się do zapisu i proszą o przyjęcie do szkoły; a 
jest ich tak wielka liczba, że już dziś do lćj i 4ej kla- 
8y więcej dzieci jest zapisanych, niżeli przed rokiem do 
wszystkich szkół normalnych i realnych rasem uczęsz
czało: oprócz b o w ie m  szkółki trywialnej na przedmieściu 
Strusinie, zapisanych jest do lćj klasy normalnćj wię- 
cćj jak 300 dzieci, a ciągi* jeszcze proszą o przyjęcie, 
» k  że już teraz klasa ta na 3 oddziały podzieloną być 
musi.

Do tćj nie praktykowanej dotąd frekwencyi szkoły nor- 
malnćj, przyczyniło się wykonanie przez magistrat roz
porządzenia ażeby wszelka młodzież do szkól uczęsz- 
v  k * *erazem rozwiązanie około 30 szkół żydow

skich (chaider) przez starozakonnych pokątnych nau
czycieli (Rtbe belfer) utrzymywanych, tudzież napływ 
dzieci ze szkół trywialnych wiejskich, osobliwie do 4śj
klasy normalnej.

Największy napływ dzieci jest *e strony starozakon- 
n » ’* ?• u* chłopców jako i dziewcząt i kilkanaście 
było takich zdarzeń, że dziecko 7 luń “-letnie przycho
dzi do władzy prosząc, aby przeciw woli rodziców do 
szkoły przyjętem zostało.

Tój chęci uczęszczania do szkól publicznych normal- 
nych) która się w dsieeiach i msesnej więksiości gmi-

tan ważny wypadek. Na' i ^ c h  r ó w n ie i lp U lto s h ^ ^ ™ 0 i ^  “ ,flfBrienia 8P°r“ na miej-
miec sąd głębszy i spokojny, widzi w'^m nowy i S i u p r f S e  f S a^  
wielki zakład trwałości pokoju i ulepszeń ogólnvch na L r .m T f h ie: JP™sl y._wnJ°®ek’ źe .‘y|ko *» pośredni!
UI- ]b. y y t  , w.iawi W mm uufry I
wielki zakład trwałości pokoju i ulepszeń ogólnych na 
drodze przyjętśj otwarcie przez rządy, i wskazanćj ca
łej Luropie przez rzeczywiste życzenia i potrzeby roz
maitych narodów. Postęp eywilizanyi przez rozwój co
raz rozleglejszy przemysłu, handlu, nauk, wynalazków 
i zaspokojenie tym sposobem dążności materyalnój co 
do polepszenia bytu szczególnych klas ludności i pod
niesienia bogactw i sił każdego państwa, są celem tśj 
można powiedzieć nowćj polityki, która im stanie się 
ogoiniejszą, tśm będzie trwalszą i obfitszą w następ
stwa. Zjazd dwóch Cessrzów w Sztutgardzie odpowie 
tym dążeniom i tym oczekiwaniom. Niema on na celu 
wyłącznych, oddzirlnych widoków. Przeciwnie, będzie 
on, jak słusznie powiada korespondent Norda  w siwvm 
liście z Frankfńrtu (w Nrze 248 tego dziennika) wv 
padkiem politycznym dla pokpju i dla ustalenia dobrych 
stosunków między wszystkiemi rządami a r 

temi, których U .  „ f f S ’ ł l T " * * *  
ng ścisl. i  jsdnij .trony s  mtgruanini Ho8vi I * J * ?  
giój z interesami Francyil O ta zasad. ™ 
stkie usiłowania w rozwiązaniu pomyślnćm dntJlf 
macyę zajmujących kwestyj Nailrndnf i ł  ypl°' 
mi może się stać kwestya duńsK f S  ^  nj e* 
penh*gski nieprzychyli sin chr,; • 8abinet ko-
iy>. ™.y w i e d Ł y ^ L !  T d
mieckie i w tśj chwili n n i  * u dw® Panstwa ni«- 

Co do Neapolu w a tZ  y • priei 8e->m holsztyński, 
żeby o zbliżeniu sia n.* pom,mo P«eciwnych wieści, 
nych reform szcm« .  .?tw sa°hodnich bez otrzyma- 
pewien, że ti«Td ®y8lec było można. Lecz jestem 
nych kwesfw. k w Sztutgardzie zbliży w tych i in- 
mocar8tw Fn 8pos6b widzenia rządów wszystkich 
Poravśln*t, Py’ 1 ke tym sposobem posłuży do ichpomyślnego rozwiązania.
fajni w prxy^ '  dziś na osobnóm posłuchaniu depu- 
r’y fl kongresu statystycznego. Prace tego kongresu zam- 
uięteroi zostaną po jutrze. O możności i użyteczności 

Podobnych zgromadzeń, rozprawiać byłoby rzeczą zby
teczną. Kongres teraźniejszy wykazał świetną stronę, 
którą Austrya zajęła w tego rodzaju pracach, członko
wie rozmaitych ministeryów złożyli o ruchu w rozmai
tych kierunkach, który się odbywa w Austryi, raporta 
pełne światła i ciekawych postrzeień. B’.ron Czornig 
jako prezes kongresu, i pp. Debrauz i Ficker jako se
kretarze, oddali niezaprzeczone usługi w ciągu posie
dzeń. Wczoraj wszyscy członkowie kongresu odbyli ko
sztem rządu wycieczkę na Semmerig, gdzie czekało na 
nich wyborne śniadanie. Było na nióm przeszło 500 o- 
sób. Reprezentant Francy! p. Goyeli wniósł w końcu

ctwem tychże mocarstw będrie m o g t a 'b ^ L E n n i! '  
czyli ie  wróci na dawne stanowisko * l8,atwioną,

rezulfat* snni^ln0j* Priyj^ a naturalnie z zadowoleniem 
prawozdania ustawodawczćj komisyi. N atio-

sfn 6 |UB^ £amie8*cza w dwóch numerach w piętna- 
Kolumnach sprawozdanie to w całej rozciągłości, 

wało zapewne znajdzie się zagranicznych czytelników, 
ktorzyby je przeczytali od początku do końca. Jest to 
cała historya obecnych konstytucyjnych i politycznych 
stosunków Holsstynu, którą dyplomacya będzie musiała 
wziąść pod uwagę, jeżeli chce sprawę bezstronnie osą
dzić i rozstrzygnąć.

W mieście pełno ruchu. Półki przychodzą i odcho
dzą, udając się na nunewra w pobliskie okolice. Cześć 
gwardyi poczdamskićj rozkwaterowana jest na krótki 
czas tutaj. Ruch w mieście powiększają przybywający 
licznie członkowie Związku ewangielickiego. Wielu mia- 
nowicie przybywa z Anglii a to z żonami i dzieTmi 
Myśl powszechnego zgromadzenia Związku tego wy
szła z Angin, i dla tego sam prezes jego w Anglii sir

ciff5 “U01 P, f.Tro Zktl ”bWe- Kl'Jznacznym datkiem i przyrzekł pokryć brak wystsreza-
wnlne° miaazbn' eksiB cz«®ć członków będzie miała 

i  P° domach prywatnych, dla innych
wynajęto mieszkania. W hotelach trudno dostać kwa- 

h.H»* !ed*«nia Związku rozpocznę się 9go a trwać 
nłi 7  V g0. b- m. Mimo wyraiićj sympafyi okaza- 

w’4»kowi słowem i czynem przez N. Pana, słv- 
ża tutejsza Naczelna Rada kościelna nie będzie 

“ gfomadzeniu przez nikogo reprezentowana.
Dzienniki zapełnione są sprawozdaniami z uroczvsto- 

weimarskich. Poprzedzone były opisy te roznr»w» 
mi 0 usługach Karola Augusta księcia weimarskiego 
wielkiego mecenasa i przyjaciela poetów i ucionvch 
swego czasn, w; history, oświaty Niemiec. W S a 
wach tych czyniono wiele porównań dążności owego
i teraźniejszego czasu, i sąd z nich wydobyty ni ge.
mawia bardzo na korzyść naszśj chełpliwćj cywili» Cyi. 
Nie jedno wielkie słowo, wyjęte z ust ówczesnychpro- 
meteuszów światła, musiało przykry dźwięk sprawić 
w uszach naszych wsteczników na wszystkich ducho*
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wnych drogach rozwoju ludzkiego. Urociystości wei- 
marskie nie przejdą be* w pfy^u  na m/odsse pokolenie 
Niemiec. Obecne niepodniesie się pod naciskiem panu- 
jącego chwilowo w całym świacie materyalizmu.

P a i r *  5 września. 
Przyjazd księcia Alberta z synami do szampańskiego 

obozu, nie odwróci Cesarza od wycieczki do Niemiec 
i widztnia s ;e x Cesarzem Aleksandrem. Jest to już u- 
rzedowa wiadomość. Cesarz zawiadomił mieszkańców 
Metz, że w październiku wyjedzie do Niemiec i ie  z po
wrotem przejedzie przez ich miasto. Nie podobna nie 
przywiązywać wagi do projektowanej podróży. Trzeba 
mieć nadzieję, ie  rozmowa Cesarza Napoleona z Cesa
rzem Aleksandrem l*psiy skutek otrzyma niż rozmowa 
jego z księciem Orłowem. Cesarz ma zrobić podróż 
z Cesarzową i spotkać się z cessrską familię rosyjską 
w Stutgsrdzie. Król wirtemberski opuścił już Biarritz i 
udał się do Stutgardu. Jako teść W. księżnćj Ołgi o- 
degral on w tym interesie równą rolę co książęta He- 
sko-dsrrcstadzcy w Plomb:ćres. Ce-arz będzie miał minę 
robień a wizyty królowi wirtembergskiemu, a Cesarz ro
syjski swćj siost'ze. Mają zjechać do Wirtembergu W. 
księżne Helena i Marya; mają zjechać głównie amba
sadorowie rosyiscy. Pan Bałobin opuścił na kilka dni 
Paryż zostawiając na swem miejscu pana Grotę, pier
wszego sekretarza ambasady.

Spotkanie się Cesarza Napoleona z Cesarzem Ale
ksandrem było długo negoeyowane przez Rosyą. Bę
dzie ono miało charakter dynastyczny i pacyflkacyjny, 
ostatni brany wznatzeniu czynnem i restaurac; jnem. Cha
rakteru przym erzowego mu nie dąją. Nikt nieprzypuszcza 
aby Cesarz puścił się, na hazardy. Podróż do Osborne 
bliska wizyta ks. Alberta i rozkaz dany ambasadoro
wi francuskiemu w Teheranie, domagania się o oddanie 
Heratu, dają Anglii dostateczne rękojmie. Przesadzonem 
jest co m ó*ią i p s rą ]  o obawie Anglii, o większem 
zbliżeniu s ę lorda Palraerstona do książąt orleańskich, 
uważanych jako narzędzie itd. Spotkanie się w Stutgar- 
dzie nie wpłynie na zmianę przymierzy, da tylko Ce
sarzowi Napoleonowi swobodniejsze stanowisko w pod
jętych prz*z niego interesach, z których żaden nie jest 
dotąd skończony. Zmiana przymierzy nie nastąpi, chy
ba wtenczas, kiedy do tego Cesarz byłby zmuszony. 
Ewentualność ta dotąd zupełnie me znikła, ale trzeba
mieć nadzieję, że zniknie. .

Morning Pott przemawia znowu przeciw jedności 
Moldo-Wolosiczyzny, obudiając powątpiewanie o roz
ciągłości ugody osbornski^j. Ostatnie artykuły tego dzien
nika żywo podjęły dzienniki francuskie, manuwicie 
w Sióclu. Trudno przypuścić, aby w chwili powiększa
nia się ważności buntów indyjskich, artykuły Morning 
Posia byty wyrazem myśli rządów ćj.

Sprawa szlezwicka idzie drogą przewidzianą. Komi- 
sva sejmu szlezwicttego odrzuciła propozycye duńskie. 
T .go  się spodziewali Szw dzi i z tego są kontenci.

Rozkaz dzienny ogłoszony przez Cesarza do szam
pańskiego obozu jest bezkolorowy. W yt ranie na oboz 
Szampanii i postanowienie uczynienia stałym tego obo
zu, jest ciągle rozmsicie tłumaczone i łączone ze spra
wą mostów reńskich. Rozpoczęły się w obozie mustry 
pułkowe, brygadowe i dywizyjne. Wielkie monarsze ma- 
newra rozpoczną się dopiero o..< lo 20go t. m. Zjedzie 
na nie arcybiskup Morlot, bawiący obecnie w Szwajca- 
ryi. Książę Napoleon ma przyjąć księcia Alberta w Ha- 
wrze i powieść go do obozu, a hrabiostwo Walewscy 
mają udać się do Biarritz i przywieść tak ie Cesarzową 
do obozu.

j p t t r y ś  ^  września.
Z Indyj przychodzą opisy o samych okropnościach. 

Anglicy drżą o los cytadeli Agry, do którćj tyle rodzin 
się schroniło. Co napisał Leader o Indyach, staje się 
opinią wszystkich Anglików. Według tćj opinii, Anglicy 
ukarani zostali w Indyach dla tego, że nie żyli w nich 
jak  w Anglii, że podali się rozpuście itd. Podobny sąd 
trąci purytanizmem właściwym Anglii. Rreczą jest nie- 
zawt dną, że Anglicy pozostają Anglikami tylko u sie
bie albo w koloniach złożonych z ludności angielskićj. 
Tam udzie tr. fiają na piękną a biedną rasę wschodnią, 
tracą swój charakter. W Indyach zbytek Anglików był

niesłychany’. paryski skazał zao znie na depor
I edru Rollina, M azziniego, Campanellę i Massa- 

tacyę Ledru Rollina, i Prokurator mówił

C ” M S *  i" S Ł -  *  * - « -

" ‘ ó S S t r  *  Paris m > U
czną i powierzyć ją  panu Cheron de 
Mornaud zachował redakcyę czysto hterac ą.

Pisma jednego ze znany, h autorów P1® * ^  Niemczech! 
mają bardzo się rozchodzić, szczególniej w •
je s t to następstwo zbytniej cenzury jaka panuje w n..- 
syi i Królestwie Polakiem. Gdyby była większa wol
ność druku w granicach rosyjskich, opinie o Rosyi Dy- 
jvby wytrawniejsze. Dzięki panująećj cenzurze, pi8m 
warszawskich prawie czytać nie można. Żadna mysi 
poważna nie może się w nich pokazać; widzi się w nich 
tylko echo tego, co kraj tlbo p*ryż mąją w sobie lek
komyślnego. Jakie indywidua może tworzyć podobne 
dziennikarstwo, a raczą) podobny system? Zawsze u -  
trzvmuje się przekonanie, że Rosya przejdzie przez ru
chy społeczne. Przekonanie to prsypominają dawniejsze 
przewidzenia, które nigdy się nie ziściły. Mimo twier
dzenia jednego z moich kolegów, pewnem ,est, że Ro
sya rozpuszcza część wojska- Lis y i  Peteraburga do
noszą, iz wielu oficerów dostało urlopy i te  nie wie
dzą co z sobą z obić. . . . .

Umarł p. K. rsak, ojciec sześciorga dzieci i sekretarz 
merostwa w Grenelle pod Paryżem. U tyw a tu i a. 
słażonego szacunku.

Minister oświecenia pohłal w misyi naukowej uu o.-

ga edycya pięknćj powieści historycznćj o Stanisławie 
pszczyńskim, która tu znalazła bardzo dobre przyję

cie. Dodatek wasz chlubnie o nićj przemawiał w roku 
zeszłym i słusznie, bo podobne powieści nietylko ba
wią lecz kształcą i uczą. .

Listy z Poznańskiego donoszą, że zakład a tu zeo n t- 
esek  wiejskich, nie znajduje w tćj dzielnicy przyjęcia, 
jakiego doznećby może powinien. Mąją mu 8ifl sprze
ciwiać inne zakłady i niektórzy proboszcze. Nie znam 
dokładnie miejscowych stosunków, ale 8fidzę, że przy 
stopniowym upadku mąjątków obywatelskich a trzyma
niu się osad włościańskich, myśl służebniczek wiej
skich była wyborna i zastosowana do potrzeb.

Skradzione papiery 0 0 .  Zmartwychwstańców nie zo
staną stracone. Złodziej wyznał, ie  je spalił i to przy 
dwóch osobach czy wspólnikach. Skarb rzymski wyda 
w miejsce spalonych inne tytuły. Złodziej został ska
zany na kilkanaście lat więzienia.

Artykuł Helleniusza o Unii u> Polsce ogłoszony 
w Dodatku waszym z czerwca, został uznany za do
brą pracę historyczną, prostującą wiele błędnych lub 
lekkomyślnych opinij. Taki jest sąd osób kompeten
tnych w tym przedmiocie.

Ktoś przejmuje na poczcie Dodatek, który mi prze 
syiacie, przecina go, czyta i nie spieszy się bardzo 
z jego odesłaniem. Proszę tylko •••• amatora o spies cniej- 
sze czytanie. _______ _

s
cy jako niemąjący żadnego wyraźnie oznaczonego  ̂Wróciwszy do Pizy, o godzinie pierwszej po południu, 
celu utracili wiele z dawnego swego wpływu na w y -!odjechał do Luki; władze go miejskie witały, strzelano, 
bory! Słychać więc o dawnych kandydatach występu- dzwoniono we wszystkie dzwony, a Papież zwyczajem

* _ * . i  r   J  P n K / ł > n  f !  h u n n  f  m t r o i m  n a l  U r T O f l  f l lA  T.Jlf PTWT fTO UT I n  V tYl t n O n i a l f tjących do wyboru jako to ; Layard, Cobden, Gbson, 
Miall i W. Fox. Oprócz Byng i Russell, są oni w wię
kszej części radykalni, co mejsen swe za wotowanie 
wchińskićj kwestyi przeciw rządowi poutracali. Czy odtąd 
mając kwestyę indyjską przed sobą nawrócili się, nie
wiadomo; poszliby w tćm w s z a k ż e  tylko za rozsąd
nym przykładem jaki im dał Bright, jeden z ich liczby, 
który choć członek pokoju jako kwaker i wotowal na 
chińskićj kwestyi przeciw rządowi, w indyjskiej o- 
świadczył się za orężem i ie  wszelkiemi sposobami 
rząd winien ukrócić anarchią.

swoim najprzód się zatrzymał w katedralnym kościele. 
Odwiedziły go potem dzieci w. księcia i hr. Trapani, 
którym błogosławił i bawił się * niemi. Po obitA ie 
0 . S. jeździł do klasztorów San-Giuseppe i San-Nico 
lino, do kolegiaty San-Ponziano i do klasztoru dell’An- 
giolo; co wieczór zaś przyjmował dwór cały, trybunał 
pierwszćj instsncyi, radę ś. Frediana, gwardyę hono
rową i różne znakomite osoby.

Dowiadujemy się przez depeszę telegraficzną z Pon- 
tadera, iż 20go o godzinie 7mśj po południu Papież 
z wielkim księciem i z następcą przybył do Wolterry,Id winien uzrucic anarciną. s -  —  - -  — -

Wypadałoby wam pisać o Indyach, ale raz dotkną-, gdzie go przyjęto z niesłychanym zapałem. 
 u ,. n > nic. inneco nie f». s .  ziknoił w Bolonii ksieaozbior wie

Londyn 4 września 
L. Po zamknięciu parlamentu Londyn jeszcie bar- 

dziśj się wypróżnił. Królowa udała się do Balmoralu, 
towarzyszy jćj tą razą do Szkocyi minister spraw za- 
gracznyih lord Clarmdon, jako może najpotrzebniejszy 
w dzisiejszych kraju zewnętrznych stosunkach. Z pię
tnastu osób wchodzących do składu ministeryum i ga
binetu, prawie połowa opuściła stol.cą dla wytchnienia, 
co dzienniki, choć wcale niesłusznie, za złe im poczy
tu ją , jakby to w obecnych okolicznościach trąciło me- 
dbałością z ich strony. Jeden Palmerston niezmordo
wany nieodbiegs swego stanow iska, a choć wybiega 
czr sem do swego wiejskiego Brecket-bali, jest to blisko 
jakby był w mieście. On z tytułu swego jako naczel 
nik ministrów, a drugi Vernon Smith jako prezes wy
działu spraw indyjskich (Board o f Control) ,  właści
wie są jedni niezbędnie potrzebni, aby zostawali na 
miejscu do ccuwania nad kierunkiem spraw w Indyach, 
i wystarczą na wsiystko. Z i  każćem nadejściem no
win z I .dyj, zwoływena ma być rada gabinetowa, kie- 
oy obowiązkiem będzie dla drugich stawić się na nią. 
W razie zas niebezpieczeństwa i naglącćj potrzeby par
lament będzie zwołany.

Pogłoski nadchodzą o mających nastąpić zmianach 
w ministeryum, w celu wzmocnienia go wyższemi ta
lentami. Vernon Smith, jak  mówią, zupełnie wyjdiie 
z niego, a  sir Charles W oid ma aająć jego miejsce. 
Na tego zaa xaat^^stwo w admiralicji forytowany jest 
sir James Graham. Mówi* tafcie o chęci wystąpienia 
lorda Pan mure z ministerstwa wojny dla słabości zdro
w ia; w takim rasie m oie Sidney Herbert lub Card- 
well wejdą do gabinetu. Pierwsuy jak  wiadomo rodzi 
się z Worońcowny i należąc do ministeryum Aberdy- 
nowskiego, stracił wiele z swśj popularnośń przez 
przychylność dla Rosyi. Wątpię przeto, zwłaszcza przy 
obecnych stosunkach Anglii z R osyą, żeby nąjwa- 
iniąjsza w tąj chwili pesada, jak ministerstwo wojny, 
mogła mu być powierzoną. Mniemam ie  rząd nie do
puści Ssię tąj niedorzeczności, gdyś wybór takowy naj
słuszniejsze wywełtłby nań zarzuty. Lecz jeśli istotnie 
jakie zmiany były uprojektowane, dowiemy się o nich 
wkrótce z pewnością.

Tymczasem rząd niezapomnial o wzmocnieniu swego 
to jest liberalnego stronnictwa w obu Izbach; uczynił 
to za pomocą prerogatywy slużącćj Królowej, będącćj 
podług prawa źródłem wszelkich honorów. W skutek 
czego jeden z najzasłużeńszych l.beralnych parów mar 
grabin Lansdowne kreowany zestal księciem, pod ty
tułem: -Duke of Kerry". Nadany mu ten zaszczytny 
tytuł z powodu, iż prowadzi ród swój od dawnych 
królów irlandzkich tego nazwiska. Lord Robert Gros- 
venor, od wielu lat zasiadający w Izbie niższej, kreo
wany parem pod tytułem barona Ebury, od nąjdawniej 
sząj posiadłości należącćj do jego familii, a której glo 
wą jest jeden z nąjmąjętniejszych magnatów angiel 
skich margrabia Westminster. Proponowane było pa- 
rostwo także lordowi John Russell, lecz on miał się 
od niego wymówić tem , ie  jego kor; era jeszcze nie 
skończyła się w Izbie niższej, gdzie jest potrzebny do 
przeprowadzenia różnych rtform, a szczególnićj reformy 
parlamentowćj wielce pożądanej od narodu. Co atoli 
za największą zaletę poczytuje się rządowi w tej krea- 
cyi nowych parów i to z wielu względów, to słuszne 
wyniesienie Tom tsza Macaulay, sławnego hist, ryka an
gielskiego na dostojność parow ską, zostąje on pod 
własnem swćm imieniem: Lord Macaulay. Przez to wy
niesienie jrgo rząd dał przykład, iż parostwo najwyż
sze dostojeństwo w krąju, nie jest jedynie dla lordów 
z rodu przeznaczone, ale jest dostępne także dla za
sługi. Wielce podobn się publiczności to ocenienie
zasługi przez rząd w osobie narodowego dziejopisa. 
Lord Macaulay jako znający dobrze Indye —  mógł bo
wiem jc  poznać przebywąjąc tam lat kilka —  wielką 
może być podporą rządu w dyskusyach, jakie mogą 
się o nich przyszłego roku w Izbach wytoczyć. Dotąd 
wiadomość o nich w obu Izbach, a szczególnie u dzie
dzicznych senatorów, była nader szci upła, a dyskusye 
o Indyach odpychano zawsze jako mało interesujące. 
Jeden hr Elleoborough cokolwiek wiadomości o, nich 
posiadał,' ale jako antagonista rządu odzywał s ę n«j- 
częściej w duchu stronnictwa swego. Przez to zdanie 
jego traciło wiele na wartości.

Przez parostwa, przez wyjazd wojskowych do Indyj, 
równie jak przez śmierć członków, kilka miejsc opró
żnionych zostało w Izbie niższą). Te zapewne będą

wszy tej materyi, całyby list zabrało, n.» nic innego nie 
pozostałoby miejsca. Osobno o nich, i to niebawms 
wara napiszę. Poczta indyjska dopiero 1 2  b. m. zwy
kła nadchodzić, telegraf jednak może rychlej nam co 
przynieść. Lecz jak dotąd cała postać Indyj smutna, 
przerażająca. Lord Mayor londyńsżi wysłał 20,OUU ru- 
peów składki z City na wsparcie biednych rodzin an
gielskich co się ucieczką do K akuty uratowały. o « a d  
ki są  ogłoszone na bursie londyńskiej, i będą zapewne 
zbierane po całym kraju. Hr. Persigny,ambasador fran
cuski, złożył na ten cel od siebie 100 fs. Było to nie 
ako wywdzięczeniem się za niedawną a liczną skład 
kę przesłaną dla dotkniętych powodzią we Francyi. Jak 
najmilćj też była przyjętą od Anglików, jako dowóa 
szczerego współczucia od reprezentanta sprzymierz ne 
go narodu. Ten musiałby być zupsłnie obrany z ludz 
kiego czucia coby się niewzdrygnął na tyle baibarzyn- 
stwe, i niepotepial brutslskich je g i oprawców. 1 my
śmy zaznali Mongołów i mieszańców z ich p leitun 
Własne doświadczenie nauczyło nas czułości.

Pomimo tylu klęsk zwalających się na Anglią, mc 
w n:ej niezaniedbuje się co do cywiiizacyi i oświaty. 
Przeszłego tygodnia brytańskie towarzystwo (British  
A ssoc ia tion )  dokończył > hi• e roczne posiedzenie w Du
blinie, przebiegając obsiary umiejętności i odkryć no 
wocze8n>ch. R  ku 1 8 5 8  towarzystwo m a odbywać swe 
posiedzenia naukowe w Leeds. N apiezesa cb ra iy p rc f 
Owen, jeden z najsławniejszych osteologów.

R z y m  31 sierpnia.
S. Ojciec ś. bawi dotąd w Toskanii *), gdzie go 

wszędzie przyjmują z oznakami największej radości. 
Diiennik U Giglio di Firenze tak się z tego powodu 
wyraża: „Szczęśliwe zderzenie zaszłe niedawno wśród 
błogosławieństw uradowanego ludu zagłuszyło w tych 
dniach wszelką polity zną rozprawę między Florentyna- 
mi. Dziś Pius IX , namiestnik Chrystusowy, najwyższy 
Pasterz Kościoła, jest w myśli w sercu i w ustach 
wszystkich. Najg- rętszemi i nitjszcierszemi serca wy
razami błogosławią powszechnie jego przybyciu i z peł
ną uszanowania niecierpliw oicią każdy go szuka, każ
dy pożąda, każdy usiłpje lbliżyć się do niego i uca
łować przyn.ijmnićj r j te k je g  i szaty. Oby przytomność 
Człowieka Bożego pojednała wszystkie serca i zgotowa
ło im rzetelne i trwałe szczęście l“

Dnia 24go sierpnia Papież wyjechawszy z Flo- 
rencyi koleją zwaną Strada Ferrata Leopolda zatrzy
mał się na stacyi san Pierino, gd«ie zastał biskupa mia
sta san Miniato z całem duchowieństwem, i udzielił 
zgromadzonemu ludowi błogosławieństwo apostolskie. 
Po jedynastąj z rana przybył do Pizy, i był przyjętym 
na stacyi kolei żelaznćj przez radę mun cypalną w u- 
rzędowym stroju i przez prefekta cddz'alu w mundurze; 
po czćm odbył wjazd do miasta ze zwykłym orszR- 
k ie r . Jego Świątobliwość zapragnął natychmiast zwie
dzić kościół katedraliy, skąd udał się pieszo do pała
cu arcybiskupiego z balkonu któr go błogosławił ludo
wi. Tam przyjmował kapitułę i zgromadzenia zakonne. 
Pi tćm w sad! do karety i jechał ze świtą swoją do 
królewskiego pałacu, przyjmowały go przed wschoda
mi księżniczki toskańskie i hrabia I  rapani, tudzież da
my i szambelanowie pizańscy. W sali zaś tronowćj na
stąpiły niebawem przedstawienia dam , szambelanów i 
kawalerów ś. Stefana w wielkim stroju i w płaszczach. 
Po obiedzie J. Ś. odwiedził klasztor san Matteo, gdtie 
były się zebrały liczne zakonnice. W wieczór oświeco- 
no farny kościół i sspitni a Papiw  przyjmował sędziów 
trybunału i róine znaczące osoby
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0 . S. zakupił w Bolonii księgozbiór wielo-językowy 
pozostały po kardynale Mezz^fanti i darował go aka
demii. Z katalogu tego księgozbioru sprzedającego się u 
księgarza Bonifazi w Rzymie pokazgje się, iż są w nim 
bardzo ważne dzieła a podobno i rękopisma polskie. 
Żeby dać wyobrażenie o nauce późniejszych właźcie eli 
bblioteki Mezzofantego, powiem iż wedle klesyfikacyi 
języków zaprowadzi nćj w nią)' od śmierci kardynała, 
język polski wcale się nie liczy do słowiańskie i , i 
znajduje się obok portugalskiego w kategoryi dyalektów 
łacińskiego szczepu.

Papież mianował komandorem orderu ś. Grzegorza 
witlkiego znakomitego kompozytora Pacciniego, a ka
walerami dwóch pierwszych tenorów bolońskich.

Czynią w Rzymie wielkie przyg towania dla uczcze
nia powrotu Ojca ś., który wraca do stolicy 5go wrze
śnia o piątej po południu. Wznoszą dwa łuki tryum
falne, jeden na Ponte-Mole, sławnym pons Milvius, gdzie 
Konstanty W. zwyuężył tyrana Maxencyusza, drugi na 
początku ulicy Corso między dwoma kościołami Santa 
Maria de’Miracoli i Santa Meria di Monte Santo. Ten 
ostatni będzie miał kształt świątyni. Rzymianie zawsze 
szemrający i nieradzi rządom kardynała A tonellego, a 
mianowicie jego dwóch braci, z których hr. Ludwik 
jest prezesem rady municypalnćj, a hr. Filip naczelni
kiem banku rzymskiego, nazywają ten łuk tempio del 
monopolio, świątynią monopolu, drugi zaś arco della 
Fam e, łukiem głodu. Znowu krążą wieści o zmianie 
ministeryum; powiadają że Papież wkrótce po swoim 
powrocie złoży kardynała Aotonellego z urzędu; co 
może pierwszy minister przewidując, nabył prześliczny 
pałacyk księżnej saskiej na kwirynale.

Hr. de Rayneval opuścił Rzym, gdzie oczekują księ
cia de Grammont nowego posła francuskiego. Hr. de 
Rayneval został przeniesionym za swój raport do hr. 
Walewskiego o Rzymie i Rzymianach, bardzo praw
dziwy i dokładny, ale więcej rzucający światła niż te
go pragniono.

Spodziewają się mnóstwa rodzin polskich na zimę* 
z których większą część z Podola i Wołynia. Szlachta 
rzymska żeniąca się li tjłko z cud:oziemkami, gdyż 
Rzymianki posagów prawie wcale nie mają dla mąjo- 
ratów istniejących we wszystkich niemel rodzinach, o- 
strzy sobie zęby.. . .  A vis aux lectrices, które pragną 
zagranicznego tytułu, pałacu del cinquecento i willi 
wło8kićj.

Ukończono zupełnie kolumnę na placu Hiszpańskim 
wzniesioną na p miątką dogmatycznego orzeczenia Nie
pokalanego Pocięcia. Podstawa jeszcze zasłoniona płó
tnem , które spadnie w dzień przybycia Ojca ś. Posąg 
Matki Boskiej jest za wielki i bez proporcyi żadnćj sto
sownie do wysokości i grubości kolumny. Budowniczy 
p. Coletti, krzywo go nadto postawił, co postrzeżono do
piero po odjęciu rusztowania. Posąg patrząc od strony 
Propagandy zdaja się zupełnie pochylonym, a szata jego 
szersza od kapitelu kolumny. Niemasz iunćj rady jak 
go przetopić i mniejszym uczynić, gdyż jest ze spiżu 
odlany. Rzymianie, którzy za wszystkich dawnych tra- 
dycyj swoich przechowali tylko duiha satyry jako wier
ną pamiątkę Juwenalisa i Persa, poetów z epoki upad
ku i zepsucia, a u których posąg zwany pasquino  nadal 
swoje imie wszystkim świata paszkwilom, Rzymianie 
puścili w obieg z powodu ukończenia kolumny mnó
stwo epigramatów i satyrycinych utworów. Że zaś są 
ludem zabobonnym a nie szczerze religijnym i mało so
bie robią z rzeczy świętych, z którami się zanadto o- 
swoili, napisali na krzywo postawiony posąg Stabat 
swojego konceptu parodią kościelnego śpiewu.

W Placercyi wznoszą tak ie H u m n ę  podobną do
UUUOIU 1 rUŁIIC -
Rano 25go odprawił naboicnstwo w Katedralnym ko- i ,o w  ww,uo»‘i miuug (juuuuu^ uu

ściele Pizanskim gdzie rozdawał komunią ś. członkom rzymskiej i większą od niej, która się zapewne lepiej uda
zgromadzenia ś . ’Wincentego a Paulo; poczóm w pała-1 niż praca p. Coletti.
cu arcybiskupim przy p u śc ił do pocałunku nog a k a d e - : Kapiten K rzemowki, oddawna ramieszkały w Rzy-
mików, seminarzystów, studentów innych zakładów i 
wiele dostojnych osób, i zt)°wU * balkonu udzielał bło
gosławieństwo apostolskie.

O wpół do dziewiątej wyjechał do Liworno w towa
rzystwie wielkiego księcia, nasępcy i dworu. Przyje
chawszy tam o dziesią ćj 9TZJ  Ht> ^ach portu i eskadry 
austryackiej i przy odgłosie dzwonow, był przyjęty na 
stacyi i rzez gubernatora, radę municypalną i sztab pla
cu , które wielki książę Pr*ed8ta" lł P«Pieżowi. 0 . Ś. 
jechał natychmiast do katedralnego kościoła, nn które
go progu witał go m onsignor Gsvi biskup z Milto ad-
ministrator dyeceiyi z c#,emwsd"vch®frif'nsłtwem. W ko
ściele zaś znajdowały się w ^ t k i e  władze miejskiewcieie zas *u«ęuuwc»j — .
Przeszedłszy pieszo Pla« | r0,*£.8* l Real\  1
wstąpiwszy do pałacu, J- »• u°zeliJ 2 krużganku bło-wstąpiwszy ao pnim.», - . - -  . . u . 6o.»u
gcslaw eństwo ludowi, k ńry go_ witał przeciągiem! o -  
klaski, i przyjmował królewskich szambelanów, kano
ników katedralnych, oficerów a U8trya ck iij e8k8dry. 8

notem zwi dził grecki zoscioi i semmaryum, oświad
czając zadowolenie swoje monsignorowi Gavi. W stąpiw
szy do wagonu wraz z wielkim księciem, 0 . Ś. raczył 
przyjmować w tymże wagonie gubernatora miasta, któ
ry dziękował Jego Świątobliwości w imieniu wszyst
kich mieszkańców za zaszczyt jakim obdarzył missto, 
na co Papież bardzo łaskaw e i stósownie odpowiedział-

--- , — . 1 . uimboiiwołj H
i m ie. puścił cię był ns pielgrzymkę do L^retu i wstąpi* 

do Ankony dla widzenia kanonika Bonifratrów, które
mu głos ludu przypisuje dar cudów. Komendant forte- 
tecy, zapewne prze«Jaką niepojętą pomyłkę, kazał g® 
schwytać i uwięzić. Życzemy szczerze aby władze an- 
konitańskie rychło spostrzegły to nieporoi umienie i pr*y' 
wróciły wolność człowiekowi znanemu ze swego prl i '  
wiązania do stolicy ś. i z żywota poświęconego całki*® 
nabożeństwu i obcego polityce.

K-ifStwo L u d c v  si-P'ombmo strecili młodszego syn® 
który zostaw /ł na naukach w Sienie. Księżna Dori® 
śmiertelnie chora w Paryżu. Wszystko to wielce lasmU' 
ca wyższe towarzystwo włoskie juź nierade związko
wi księżniczki Chgi synowicy nuncyuiza, która wy* 
chodzi za bogetego mercante di campagna z  prowin- 
cyj, c*yb kupca zboża i bydła.

Wiele rodzin powróciło chwilowo do Rzym u, ®W 
być na uroczystościach powrotu papieskiego. Naw®* 
przekupki z piazza Navona  mają sprawić wielki lf!' 
dowy obchód z biesiadami pejacowskiemi, balonem i 
luminacyą.

*) Według depe«*y telegrafioznśj P i U9 IX  w rd o il  do 
ficjnau 6 go b i  B. CP* K  C ł) .

w rześnia. Na posiedzeniu tutej®*f| 
Izby handlowo-przem ysłow ój w d. 26 sierpnia, 
czytano reskrypt c. k. D yre cyi skarbowój krojo^ j  
x d. 18go lipca z zawiadom ieniem , iż c. k. mini*10'  
ryum skarbu dozwala wprowadzać przez kom iff 
głów ną Kraków przedmioty stanow iące monop0
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państwa, jeźli takowe przeinaczone są na użytek 
prywatny, a pozwolenie to pomocnem je»t obrotowi 
handlowemu w Krakowie. Izba zawezwana o udzie- 
lenie opinii co do tego ostatniego w z g lę d u , daje jfl 
przychylnie.

C. K. Rząd krajowy zawiadomił I»l>?» źe luho 
z powodu śmierci p. Wincentego Kircbmayera p re- 
ie«a Itby handl. przemysł, i asydenta sądu handio- 
wego, wypadałoby uskutecznić wybór na agydenta, 
gdy wszelako pociągnęłoby to za sobą zwłokę, 
przeto Rząd krajowy w nosi, aby jeden z kandyda- 
tó <r naagydentów, którzy po kandydatach wybranych
na poprzednich wyborach największą z kolei otrzy
mali liczbę głosów, przeznaczony był na asydenta. 
Rząd krajowy wzywa zatem Izbę o udzielenie opinii 
•wojój względem 5ciu kandydatów którzy otrzymali 
największą liczbę kresek, tudzież względem szóste- 
go który P° nich najwięcej miał głozów, a zara
zem aby Izba jednego z nich przaditawiła. Izba o- 
znajmiła, i® przeciwko żadnemu z tych członków 
swoich niema nic do zarzucenia, a za najwłaściw
szego z nich na asydenta uważa p. Niklewicza.

Kongregacya kupiecka w Rzeszowie wniosła do 
Izby żądanie poparcia prośby do c. k. ministeryum 
handlu o zaprowadzenie w Rzeszowie głównój ko
mory celnój. Izba zważywszy, iż Rzeszów przez po
łożenie swoje przy kolei żelaznej w punkcie przy
szłego zetknięcia się tój kolei z koleją węgierską, 
ważnym stać się może punktem handlowym, posta
nowiła jednomyślnie przychylić się do żądania kon- 
gregscyi poinienionój i prośbę jój poprzeć.

Niektórzy kupcy starozakonni wnieśli podanie 
(  użaleniem, że korni-arz targowy odmawia im naj
mowania na czas jarmarków rocznych bud jarm ar
cznych  przez magistrat wystawionych jakoby wyłą
czni® przeznaczonych dla kupców zamiejscowych a 
xarazem zabrania im stawiać budy własnym kosztem. 
Iib z uieuznała się kompetentną do rozstrzygania tego 
przedm io tu  i podających odesłała do M ag is tra tu .

V  końcu odczytano reskrypt c. k. ministeryum 
handlu Z d 2 sierpnia wzywający sekretarzu Izby, 
aby przybył na zjazd statystyczny do Wiednia. Izba

ażywszy, sekretarz nie może się udać tamże
o własnym koszcie, a n a w o t że dla braku gotowi- 
- ny w kasie od dawna pensyi nie pobiera, i z tego 
właśnie powodu nie mógłby żądoć od Izby zwrotu 
k o sz tó w  podróży, uchwaliła odpowiedzieć odiośniedo 
prośby swojój w przedmiocie budżetu swego zan i>  
sionój, iż dopóki wpływ funduszów na utrzymanie 
jój przeznaczonych uporządkowanym niebędzie, nie- 
tylko Izba żadnych nadzwyczajnych wydatków po
nosić nie może, nie nadto, dla braku funduszów na 
utrzymanie swe niezbędnie potrzebnych, zmuszoną 
zostanie czynności swe zawiesić.

Oprócz tego załatwiono jeszcze na posiedzeniu 
kilka przedmiotów tyczących się prywatnych osób.

W ie d e ń  8 września. JCKAp. Mość raczył nadać 
godność szambelańską księciu Wiktorowi Odescalchi 
porucz. 3go pułku kirasyerów, bar. Ernestowi Lou
don, radcy skarbowemu bar. Mikołajowi Tinti i se
kretarzowi namiestnictwa w Oedenburgu bar. Izydo
rowi Majthenyi. , .

jj. Pani wyznaczyła ochronkom w Wiedniu

40^_* jCMość przyjmować raczył wczoraj członków 
zjazdu statystycznego reprezentujących rządy zagra
niczne i wielu innych znakomitych członków tago 
zjazdu przedstawionych sobie przez pana Ministra 
handlu*

   Onegdaj odbył się wjazd IchCes.W ys. Arcyks.
Ferdynanda Maksymiliana i jeg > żony do Medyolanu. 
Niepr*®l*c*on® tłumy ludu powitały Arcyksięstwo 
przy wjeździe do miasta strojnie przybranego. Zaraz 
pQtem były w zamku przedstawienia szlachty, du
chowieństwa i w ładz, następnie załoga miejscowa 
odbył® defiladę, a wieczorem miasto było oświe
tlone.

__ JCKAp. Mość darował dwom mniej obciążo
nym więżnio® w Koszycach całkowitą karę, a je 
dnemu połowę; w Satorallya-Ujhely i w Bcreghsass 
trzem więźniom całkowitą karę, w Marmarosz-Szi- 
geth dwóm więźniom całkowitą k a rę , w Munkaczu 
12 u zupełną, 10 połowę, a 6ciu część kary; na 
koniec w Miskolczu 7miu całą karę a jednemu po
łowę.

— Koresp. austr. pisze, iż w skutku najwyższego 
postanowienia, z początkiem roku szkolnego urzą
dzone będą dwa katolickie seminarya nauczycielskie 
w Zagrzebiu i Djakowarze na wzór takichże zakła
dów w Węgrzech, w celu kształcenia nauczycieli. 
Język wykładowy będzie w nich horwacki (serbski).
0  ile fundusze lokalne nie wystarczą, uzupełni wy
datki na te szkoły fundusz krajowy szkolny.

— Od niejakiego czasu krążą w Wiedniu pogło
ski o zamierzonej nowój pożyczce skarbowój lote- 
ryjnój, którą ma wziąść na siebie bank kredytowy. 
Korespondent pragski do Berl. B onęn Ztg nie wie
rzy w prawdziwość tój pogłoski, domniemywając 
się , że puszczono ją z banku kredytowego niby 
w formie cichego zapytania, na które on głośno 
odpowiedzieć może. Nie masz wątpliwości— pisze 
ten korespondent przed ostatniem ciągnieniem 
loteryi * l 834 przypadającym w r. I860, nowe pa
piery a lego samego rodzaju puszczone będą w o 
b ieg , gdyż doznaj, one dobrego przyjęcia w kraju
1 za granicą; wszelako „owa ta pożyczka nie na
stąpiłaby przed wniesieniem ostatniój raty pożyczki 
narodowój z r. 1854. Korespondent pomieniony wie
rzy zatem w bliską pożyczkę, mniPema jednab, że 
me bank kredytowy będzie jój pośrednikiem.

R o s y ».
Dzienniki i szczegółowe wiadomości z Petersbur- 

*» Sięgają do ig o  września. Przez wszystkie dni od

dnia ślubu Wielkiego księcia M ichrła, t , u 
26go sierpnia do Igo września trwały uroczystości, 
bale i galowe przedstawienia w teatrach. Szereg tych 
uroczystości zakończył się balem danym Igo wrze
śnia w Peterhofie i zabawą ludową. Poselstwo stałe 
tureckie, które niedawno przybyło do Petersburga, 
przedstawiało się 30go sierpnia na urzędowem po
słuchaniu Cesarzowi, a mianowicie poseł Riza bej, 
pierwszy sekretarz ooselsiwa Arif Effendi, drugi se
kretarz Mustawa Chefiiet-bej, kanclerz poselstwa E- 
wangelino Effendi i dnóeh oficerów do poselstwa 
należących. — Po ukończonych uroczystościach za
ślubin, część dworu a mianowicie kilkunastu jene- 
rał-adjutantów, jenerał-majorów z orszaku i fligel- 
adjutantów, oraz kancelarya przyboczna wyjechali 
z Petersburga do Warszawy, poprzedzając monarchę. 
Oto znaczniejsze wiadomości z świata dworskiego.

Świat polityczny zajęty był szczególniój przyszłą 
podróżą Cesarza do Niemiec a raczej spotkaniem się 
jego  w czasie tój podróży z Cesarzem Nupoleonem 
w Stutgardzie i następstwami politycznemi mogącemi 
z tego spotkania wyniknąć. Rozmaitych domniemań i 
przypuszczeń po.vtarzać tu nie myślimy, powiemy 
jedynie, iż wszyscy zgadzają się, że spotkanie to 
zbliży jeszcze więcój Rosyę i Francyę ku sobie. 
Prócz tego w listach z Petersburga znajdujemy dwa 
doniesienia z politycznego świata rosyjskiego; o czyn
nościach komisyi międzynarodowój regulującćj gra
nice rosyjsko-tureckie w Azyi, i o poselstwie ad
mirała Putiatioa do Chin, a raczój o posłaniu tam 
flotylli rosyjskiej. Komisya graniczna złożona z ko
misarzy rosyjskich, tureckich, angielskiego i francu
skiego, która jak wiadomo, przybyła z Karsu do sto
licy prowincyj rosyjskich zakaukaskich, Tyflisu, ba
wiła tam kilkanaście dni, zapewne dla powzięcia po
trzebnych wiadomości i poczynienia prac przygoto
wanych, a następnie 30go lipca opuściła Tyflis i u- 
dała się do Aleksandropolu (Gumri) nadgranicznćj 
twierdzy rosyjskiej, aby stamtąd swe prace na gruncie 
rozpoznać. Co się tycze poselstwa czyli tóż wypra
wy admirała Putiatina do Chin, donoszą i w Kron- 
stadzie uzbrajają kilka parowców wojennych dla po
słania ich na Ocean Spokojny do przystani nadamur- 
skich zwiększenia floty wschodnio-syberyjskiej; ad 
mirał zaś Putiatin będący zarazem naczelnym do
wódcą sił morskich w wschodniej Syberyi, nie pu
szczony został w granice chińskie przez Kjachtę 
z powodu przepisu istniejącego w Chinach, iż tenże 
sam poseł nie może być wpuszczany do kraju prrer. 
obydwie granice, morską i lądową, admirał zaś już 
wstępował do Chin przez granicę morską. Admirał 
znajduje się teraz w krainie nadamurskiej, gdzie 
kieruje przeprowadzeniem rozległych zamiarów rzą
du rosyjskiego, założenia nad Amurem wielkich za
kładów wojenno-morskich i uorganisowania z czasem 
silnej na oceanie Spokojnym floty. Utrzymują, że 
po nadejściu z Europy parowców, popłynie z A - 
muru ua czele flotyli przed port chiński Szanghaj jako 
pełnomocny poseł rosyjski.

*/** towar2y8tw<) żeglugi parowój i handlu, 
które założone w jesieni r. z. rozpoczęło swe czyn
ność, 1 czerwca ogłosił,, właśnie miesięczny ra - 
p .za  P!H°. W c ią g u  t. m. przewiozły jego paro
statki na morzu Czarnem 6000 podróżnych, a towa
rzystwo miało dochodu 340,000 złp. również wcią
gu t. m. rz poczęło swo czynności na morzu Sród- 
ziemnem, parowiec jego bowiem „Chersoń* zaczął 
krążyć między Odessą a Marsylią. W ogóle towa
rzystwo rosyjskie żeglugi parowój, od którego 
wzrost marynarki rosyjskiej tak handlowój jak wo- 
ennej na morzu Czarnem i Sródziemnóm zależy, jak 

to kilkakrotnie nadmieniliśmy, rozwija się szybko 
wspierane przez rząd wszelkiemi silami.

Z ogłoszonych w tym czasie rozporządzeń, naj- 
ważniejszóm jest zdanie Rady Państwa, zatwierdzo
ne przez Cesarza i zmienione w ukaz, a tyczące 
się szlachty polskiej niewyl#gitymowanój. Rozporzą
dzenie to brzmi: „Rsda Państwa zdaniem swojóm 
przez Cesarza w d. 29 czerwca zatwierdzonóm, u- 
chwaliła: I )  Z osób byłój szlachty polskiój nie za- 
twierdzonój w szlachectwie i które opuściły termi 
na podania familijnych spinów do zamieszczenia ich 
w spisach ludności podatkującój, mają być zaliczeni: 
2® szlachty osiadłej: a) zamieizk Ii na gruntach 
skarbowych, — do stanu włościan skarbowych tych 
gromad pośród których mieszkają, na zasadzie o 
gdlnój; b) zamieszkali na gruntach własnych, -  
do rzędu włościan skarbowych osiadłych na w ła
snych gruntach, z załączeniem do najbliższych gro
mad włościan skarbowych, według istniejących prze
pisów; c) zamieszkali po miastach, do stanu oby
wateli miejskich, z poddaniem ich pod jednakowe
* nimi prawidła i powinności; d) zamieszkali na 
gruntach obywatelskich, — do stanu ludzi wolnyoh
* poddaniem pod wiedzę policyi ziemskiój. 2) Nieo- 
8'edli, mają być zaliczeni, z trzechletnią ulgą co do 
opłaty podatków do wsi skarbowych lub do gromad 
miejskich, według ich życzenia (oprócz obywateli 
miejskich i jednodworców), a dla objawienia teg > 
życzenia, udziela się im termin dziewięciomiesięczny
* zastrzeżeniem, iż jeżeli w ciąga tego zakresu nie 
uczynią tego wyb0ru, będzie z nimi postąpiono jak 
z włóczęgami. Tym z nieosiadłój szlachty, którzy 
CI“jąe się na siłach ku pracy, 2® cM  stale osiąść 
«a ziemiach skarbowych, mają być wydzielone grun- 
ta i dane wsoarcie w stosunku postanowionym dla 
przesiedlających sie a w razie potrzeby i dodatko
wa pożyczka z kapitału ekonomicznego; innym zaś 
grunta pod siedzibę z bezpowrotną z tegoż źródła 
zapomogą na budowanie domów. 3) Nieobecni i nie
wiadomo gdzie obracający się, mają być powołani 
przez gazety, x udzieleniem im dziewięciomiesię
cznego terminu na zapisanie aię do jakiego wybiorą 
sobie stanu, a z niewypełniającomi tego będzie po
stąpiono jak z włóczęgami. 4) Osiedli będą obo-

|.łautś podatki i pełnić powinności od c z a - ‘pycha lokomotywę, do sparaliżowania własnój swój siły. 
su zaliczenia, a nie osiedli po upływie trzechletniój j Jeden człowiek z łatwością moie powstrzymać pociąg. Ko- 
ulgi. 5) Prawidła te nie mają się rozciągać na tych | misya wyznaczona przez rząd piemoncki do rozpoznania 
Z byłój szlachty, którzy nie opuścili przepisanych tego wynalazku, jak najprzychylniejsze dała o nim zdanie, 
dla obrania sposobu do życia terminów, dozwalając |
im na zasadzie zatwierdzonego w d. lOUp®•  W M j . K u w  p a p i e r ó w  t w W e m j d i  p ^ d z y .  
zdania Ridy Państwa, zapisać się według zyczema, |
do gromad miejskich lub wiejskich.* ’ bnr-  105i, ' r*° z i. 9 września. — A«*»-

J J i p ‘  W. -  Londyn zft. 10 kr. 11%. -
1  U r  C y  a. - *17 ~  9d *łota 77»- — Metaliki 6-prooentow.

Szczegółowe wiadomości z Carogrodu sięgają d° A* u^s-p ro^ .j. 96 Poiyoaka aarodow* 8-
30go sierpnia. Najważniejszą z tych wiadomośoi j e s t : M , Uki 4i/* 'roo< n ,. ; £*Hoyj«kie z-proeent. 79. —
doniesienie o walnój radzie którą 24go sierpnia mi“ i ,  _  , .„ a, 1 *-prooen. 65‘/4. — Metaliki
nistrowie Porty wraz z posłami sześciu mocarstw’. • '  ‘ _ • ®«o < roku 1S39 143%. —

ŝ ursf/jyssa ■ r* -..
Gazety T ryestsk iłj  w liście datowanym z Pera 29goj * ? “° “ '  * ' . J  ' 8»akn9ty anetry- 
sierpnia: .P rzeszłój niedzieli ministrowie Porty pod,»«kie- •• .  mk pł* ^  ~  ^n«kt
przewodnictwem W. Wezyra naradzali się i ro z p ra -]k" “ ‘! “  A 8' pl*°7 97 %• -
wml, z posłami sześciu mocarstw podpisujących tra -  «  *' v  ^ T * 7 ro*'
p Paryzki nad rozporządzeniami jakie ma wydać rtr- 8 kr- 18> P1- *,r  9 kr l l - ~  Napoleon d ory *o-rP. ak. 

o r a  w przedmiocie wyborów w Księstwach Nad- 
unajskich. Rozprawy trw ały pięć godzin i były bar- 

hvJA U  ° Wn®‘ Cc bociaż stosunki dyplomatyczne nie 
a - A p f g.ZCZe I'vówc*as urzędowo przywrócone mię
dzy Portą a Francyą, Rosyą, Prusami i Sardynią,
6 PmnH?' 7 houven®l, Buteniew, jenerał Durando i 

ud*iał w naradach na usilne 
i r l  angielskiego i austryackiego). Ta 

długa gwałtowna narada nie wielkie budziłaby za- 
ęcie, gdyby na nowo nie okazała, że p. Thouve- 

m0 !  8‘? przy*P°*obić drugie wydanie historyi
Menźykowa; uaźdy w edług własnego zdania niech 
sądzi o postępowaniu tego dyplomaty, który mimo 
urzędowych doniesień, mimo mowy lorda Palmer- 
stona w parlamencie, utrzym ywał, iż na zjeździe 
w Osborne r ie b y ło  mowy o K.ię»’i ach Nadduuaj- 
skich. Chcąc zaś względem posłów angielskiego i 
austryackiego przybrać postać zwycięzcy raczój a- 
żeby z większym efektem na scenę w jstąpić, utrzy
mywał, iż zawsze starał się 0 dobro Turcyi i że 
załatwienie ważnój sprawy wyborów jest jego dzie
łem. Wypadkiem tój walnój narady było, iż Porta 
postanowiła wreszcie wybory w Mołdawii uniewa- 
źmć i księciu Yogondesowi nowe instrukoye prze
słać. Nowe wybory mają się odbyć w przeciągu dni 
czternastu.* Y 6

O wypadku tój narady tak donosi półurzędowy 
Journal de Constantinople z 26go sierpnia: „ W skut
ku porozumienia się mocarstw podpisujących traktat 
paryzki z W. Portą, rząd sułtański postanowił wy
bory w Mołdawii unieważnić, a księciu Yogoride- 
sowi przesłać rozkaz przystąpienia w przeciągu dni 
czternastu do nowych wyborów.14

W tym samym dzienniku będącym zarazem orga
nem lorda Redcliffa i stronnictwa angielskiego w Tur
cyi , (gdy la Presse d’Orient jest organem francus
kim), czytamy: W iele dzienników donosiło, iż poseł 
angielski lord Redcliffe, w skutku urlopu danego mu 
przez rząd , ma wyjechać z Carogrodu do Anglii 
23go sierpnia. Tymczasem poseł angielski bawi tu 
ciągle, zkąd wynika iż poprzednie doniesienie było 
zupełnie zmyślonóm, o czóm z najpewniejszego 
źródła jesteśmy wstanie zapewnić.a

Z świata przemysłowo-handlowego przyniosła o - 
statnia poczta wiadomość, iż w Carogrodzie zawią
zało się towarzystwo przez akcye w celu popro
wadzenia kolei żelaznój z Czarnowody nad Dunajem 
do portu czarnomorskiego Kustendźi, a przez to 
skrócenia drogi handlowój z nad Dunaju do Czar
nego morza o 50 mil jeogr. Albowiem Dunaj który 
aż do Rasowy płynie wprost w kierunku na wschód 
ku morzu Czarnemu, i jest w tym punkcie odległy 
od tego morza tylko na mil 10, załamuje się od 
tego miasta wprost na północ, i dopiero opłynąw- 
szy wielkim lukiem całą Dobruozę i ubiegłszy mil 
jeogr. 50, wpada do morza Czarnego. Kapitał za
kładowy tego towarzystwa wynoszący dzisiaj 300,000 
funtów azterlingów (12 milionów złp.) ma być pod
niesiony do 500,000 funtów (20 milionów). Kolój 
zaczynać się będzie w Czarnowodzie nad Dunajem 
a pociągnięta w poprzek Dobruczy w prostym kie
runku ku morzu, kończyć się będzie w Kustendźi- 
długość jój wynosić będzie 3 8 1/ ,  mil aa„ f73, ’
jeogr.). Przez tę kolój droga z nad Dunaju do Ca 
rogrodu skrócona o mil jeogr. 50, wy njjać będzie 
trudności i przeszkody w żegludze, napotykani we 
wszystkich korytach przy ujściach Dunaju a nako-

S a r * 1 od,,don« " r* ™  o J g r i" ,* ! : :-

Clam-Martinic p r i z e d !  ̂  Pr,e łydent kraJowy h .rab!ft , .  p *yszedl ju i o tyle do zdrowia po świe-

okolo miasta. 8W°J<j’ *  priejeidiał się dli< w p0W° ' ie
band? muzyczne konsystających tu pul

sów daty serenadę przybyłemu do miasta naszego głó
wnodowodzącemu w Galicyi, Krakowie i Bukowinie je
nerałowi jazdy hr. Schlikowi. Dziś głównodowodzący od- 
Prawił przegląd wojsk, który trwał b l i s k o  dogodźmy U ,  

a niedługo potem odjechał pociągiem kolei śelaznój o 
Tarnowa, zkąd wraca do Lwowa, odbywając po drodze 
przeglądy wojsk rozłożonych. . , .

—  Oddawna mechanicy' zajmowali ̂  się P "
Bobu zatrzymywania lokomotyw w biegu, o-
wiem zwolna tylko działać mogą i tamować b.eg, l0ct  
go powstrzymać niezdołają, a mocmąjsze ic ziałanie 
sprowadzić moie wyskoczenie kół o omo ywy ze szyn. 
Teraz właśnie jeden z inżynierów turyfiskich, którego na
zwiska dzienniki jeszcze niewymieniają, sporządził narąd, 
który zdoła powstrzymać rozpędzony pociąg na bardzo 
krótkiżj przestrzeni. Użył on tój tamój pary, która po-

20- frank.
żęd. ałr. 8 kr. 10, pi. ałr. 8 kr. 4 mk. — Dakaty waiu* 
holend. żęż. słr. t  kr. 47, pl. ałr. 4 kr. 43 mk. — Dakały 
austr. żęd. ałr. 4 kr. 49, pł. ałr. 4 kr. 44 mk. — LUty **_ 
stawna polski# s kuponami Maż. ż. 98%, pł. 98%. — Listy 
sast galie. s kuponami żęd. 83%, płasą 81%. — Obliyaoya 
iadin. s knpon. żęd. 81, pł. 80%. — Nowa pożyozka naro
dowa i  r. 1864 ż. 83%, płacę 83*/,.

K u rs  tw oteski  I d. 5 wrzsi. —Dukał holenderski słr.
4 kr. 46. — Dukał ces. słr. 4 kr. 47. — Półimperyał rosa. 
■łr. 8 kr. 17.—Rubel ros. słr. kr. 38%. — Talar pruski 
ałr. 1 kr. 33. — Polski kurant i pipoiosłotówka słr. 1 kr. 
13. — Oalicyjskie listy zastawna za 100 złr. bez kuponów 
ałr. 81 kr. 36. — Galicyjskie obligaoye indamn. bas kupon, 
złr. 78 kr. 43. — 6*/, Pożyczka narodowa bas kuponów złr. 
82 kr. 45.

K urs w iedeński z 7 września.— Metaliki 81%. — No
wa pożyozka 64%.—Akcye Banku wied. 964. — Akcye ko
lei żelasnój północ. 179%. — Agio od złoto 7%, ad srabra 
6%. — Oblig. uwoln. grunt. 80. — Pożyczka ostatnia na
rodowa 83*%,. — Promessy galicyjskie —

K u rs w a rsza w sk i  Z 5 września. — Za półimperysły 
daję rs. 6 kop. 36; — Obligi skarbowa opróoz kuponu, ż.
rs. 88 k. 78, wartość kuponu r. 1 k. 73%. Listy zastawne 
[II okresu opróos kup. ś. rs. 14 kop. 74, wartość kuponu 
kop. 13%.

K u rs w rocław ski s 8 września.—Banknoty austryac. 
97% i. — Bankn. polsk. 92% ż. — Listy zast. polskie do- 
wns 91% ż.; nowe 91% ż. — Listy zast. poznańskia 98% 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3%-proc. 86%, i .  _  Kolej Krakowek! 
Górno-Szlęska 78% ż.

Przegląd polityczny
Bspesm htlsgrą/te.me..

K o p e n h a g a  7 w rześnia w ieczór. Sejm państwa 
zw ołany został na d. 30  września.

Królestwo Pruscy i Książę Pruski bawią w Halli 
na wielkich manewrach w. jskowych.

Dzisiaj dopiero przynoszą dzienniki warszawskie 
wiadomość o wjeździe Cesarza A leksandra do W ar
szaw y w dniu 6 t. tn., k tórą przyniesioną nam na
raz telegrafem , podaliśmy jeszcze 8go t. m. Cesarz 
stanął w południe w pałacu belw eder.k im , edzie 
zam ieszkał, a  o 2ój popołudniu udał się do cerkw i 
katedralnój * następnie do zamku. W raz z C e sa re m  
przybyli m inister dw oru hr. A d lerbero- i lm f  » T  
ju tan t hr. A dlerberg , flioel-adin • gi’ J J!e ra ł ad~ 
R ostow ców , Rylejew  Kawelin d \  Ieńgki’

w rześnia obchodzono uroczvści« • Spnym g0 koronacyU  s o c z y ś c ie  pierw szą rocznicę

wI mPS Ż“ ^ r flżą p o g ło sk i, że królowie bawarski,i® ,  ! \ ,8askl Przyhędą do obozu pod Chalons.
l. *^aracy> lekarzy  mających w swojój o -  

piece króla szw edzkiego, stan zdrowia jego  jest tak 
dalece zachwiany, że najmniój przez rok cały król 
nie będzie się m ógł zajmować sprawami publiczne- 
mi. Rząd tym czasowy dawniój już uorganizowany na 
przypadek choroby kró la, powołanym będzie, a za
razem  król zostawia Stanom wolność przedsiębrania
tego co za stósowne uznunera będzie , ze ztrony 
korony nie będzie oporu. Nie dziw przeto, że n0_ 
głoski o śmierci króla krążą oddawna.

W edłag ostatnich wiadomości z C arogrodu R e- 
szyd-pasza, który po złożeniu naczelnictw a gabinetu 
pozostał prezesem rady tranz im atu , usunięty  został 
s tój godności.

Doniesienia z Jass i B ukaresztu s ie w ia  do 1 1 m 
W  dniu 31 sierpnia kajmakam wołoski ogłosił Tż
CZaS dm ^ r ie d łi iź o r re  rn3cyj przeciw  listom w y- 
borczym przedłużony zo s ta ł o dni 1 0 , a przez to

v yb3 e s  w jd a ł^ f i0®1817, K*jraakam mołdawski ks. 
y ° g nnwvch , k 80 *• m- rozporządzenie w zglę-

T  J , i  g b u r ó w ,  a mianowicie: 29go sierpnia 
duchow nym ; 30go w stanie w ie l- 

kKh bojarów ; l g 0 i 2go września w stanie drobnych 
w łaścicieli ziem skich ; 3go i 4 go t. m. w stanie w ło 
ściańskim ; a 5go w stanie miejskim.

Donieśliśm y ju ż  o nadziei załatw ienia sporu  h i-  
sąpańsko-m eksykańskiego, który zagra a ł  w ojną tem 
n iebezpiecznie jszą, i i  się mogły do niój vm ieszać 
Steny Zjednoczone Ameryki poło. J e n e ra ł Cammon- 
fo rt p rzysta ł wszelako me na pośrednictw o iek ni 
Sano, lecz na sąd rozjemczy w soorze z Hiszpania 
i p rzy ją ł na sędziów A nglię i F ra n cy ę , a gdyby’ 
zaszła potr*eba trzeciego rozjem cy, to Bawaryę ia- 
ko państwo *“P® m® e ojętne. R jąd  hiszpański wy
dal też ro z « * y  w strzyw ania uzbrojeń.



CZAS z czwartku 10 września 1857.

P r i y j e c h a l i  o d  1  d o  9  w r z e ś n i a .
HOTEL POLLERA. Frankel Ałólf, Tegendhat z Bielska. 

Schwarz Kamilla, Zawielska Ludwika z Wadowic. Detkons 
M. z An(lii. Dragovina Karol, Rainer Teresa, Szlenker Ka
rol z Wiednia. Brctschccider Franciszek z Rzeszowa. W eis- 
senbom Robert. Morelowski Antoni z Galicyi. Bednarowski 
Jakób z K arlsbadu. Maron Hermann z Prus. Maroinczyk A- 
dolf, Tabacki Tytus z Warszawy. Głowacki Justyn z Gło
gowa. M adejskt Maryan z Przemyśla. Risfeld Edward z Bia
ły . B orkow ski Teofil z Czerniowle. Saeher Józef, Koziarski 
Adolf, Hof f  Sylwester, Lipiński Feliks z Tarnowa. Gosho- 
ski K., Meyer A. z Wrocławia. Szaszkiewicz Jorzy ze Lwo
wa. Bielezyk Hipolit z Bochni. Kocicński Jan z Polski. Fo
gy Karol z Oświęcima. Hr. Stadnicki Zygmunt z Pragi.

W yjechali: Hrabina Husarzewska Helena z oórkami, hr. 
IIosKrzewski Józef, Łoziński W ładysław, Spithal Roman do 
Galicyi Grzybowski Michał, Sohilbach Hermann, Tnstanowski 
Juliasz, Fedrów Aleksander. Zffeliński Orcst, Bretsohneider 
Franciszek, Madejski Maryditj Szaszkiewicz Jerzy do Wiednia. 
Hrabia Fredro Henryk, Maliński Tytus do Drezna. Dobrzań
ski Józef do Polski. Guensins Albert do Oderberga. Dolański 
Ladw/k do Rakowy. Misiongiewiczowa Franciszka do Prze
worska. Dobrowolski Piotr do Czerniowic. Hubner Franciszek, 
Bielezyk Hipolit do Bochni. Keltormann Antoni do Tryńcza. 
Lipowska Laura do Częstochowy. Kleeberg Fryderyk do 
Berna. Hulwa Franciszek, Lorenz Ludwik, WUdhagen Albert, 
Peisker Eugeniusz, Klaassen August do Mysłowic. Oettingcr 
Henryk, Seyffert Jerzy do Wrocławia. Jaroszyński Józef do 
Regulio Schncrch Ignacy do Lipska. Franke! Adolf, Tugendhat 
Józef do Biały. Tabacki Tytus, do Warszawy. Fogy Karol 
do Oświęoima.

HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Karasiński z Biecza. 
Ferdynand Schótt z Jaworznia. Tekla Stumer z Kalwaryi. 
Leopold Ritter, Antoni CikoWski obyw., Edward KoUStenbund 
doktor medycyny zWiedr.ia. ksiądz Henryk Skrzyński z Pra
gi. Antonina Rozdeicher z Wrocławia. Honorata Głowacka, 
Wiktorya Czermińska ze Szozawnicy. Ignacy hr. Bobrowski 
z Poręby.

HOTEL ROSYJSKI. Ksawery WojniłowiOz w ł. dóbr zRo- 
syi. Michał Connal kupiec z Moskwy. Antoni Wojszycki wł. 
dóbr z W rocławia. Katarzyna de Kiriak wł. dóbr, Helena de 
Decai w ł. dóbr, Walerya Dubois ob. z Drezna. W ładysław  
hr. Wodzieki wł. dóbr z Niedźwiedzia. Erazm Różycki p ri
zes banku kredytowego z Marienbada. Seweryn Jakubowski 
obyw., Henryk Wangl z Wiednia. Karol Rotter kupiee, Wil
helm Prohl z Prus. W ładysław Suoheoki wł. dóbr, Franci
szek Kostka knpiec z Paryża. Edmund Zagórski w tai. dóbr 
z Tarnowa.
_ Wyjechali: Antoni Zaleski wł. dóbr z żoną, Marya Cou

rier d’Hoget guwernantka, Zofia Roulet bona do Kijowa. A- 
leksandra Karska wł. dóbr. Kazimierz Karski wł. dóbr, Ę -  
razm Różycki prezes banku kredytowego, Henryk Bogucki, 
Seweryn Jakubowski obyw. do Rosyi. Miohtł Connal do 
Wiednia.- Katarzyna de Kiriak' właó. dóbr, Helena de Decan 
wł. dóbr, Walerya Dubois obyw. do Multan. Feliks Bystrzo- 
nowski ob. do Maczek. Antonina Wasilewska właó. dóbr do 
Lwowa. Adam hr. Zamojski wł. dóbr do Drezna. Jan D ar- 
mot obyw. z żoną, Jerzy Marzescon do Jass. Teodozya Gwo- 
zdecka artystka, Julia Welffel ob. do Warszawy.

HOTEL SASKI. Hrabia Corti c. k. pułkownik z familię 
z Wiednia. Józef Nitkowski ob., Ignacy Maeherzyński obyw. 
z synem z Polski. Baron Egku c. k. pułkownik ze Lwowa. 
Antoni Korzeniowski ob. z żonę, Antoni Glindzierk ob. z żo
nę, Józef Słomski z Rzeszowa. Jan Malinowski, Wojoiedh 
Mieczkowski obyw. z Wiednia. Aleksander Bełkowski z Pol
ski. Winoenty Piwak, Magdalena Piwak z Pragi. Julian Rua- 
sooki dz. dóbr z żoną z Ems.

W yjechali: Jó z e f Szelisk i do 'Węgier. K aim ira  Homolaoz 
w ł. dóbr, Antoni Hałdziński w ł. dóbr z żona. Ja n  Gadom ski 
ob , F au sty n  Jakubowicz do Galioyi. Ksiądz Jakób Jab ło ń sk i 
do Jodłówki, Albin Piotrowski wł. dóbr do Rosyi. Leopold 
Sokołowski wł. dóbr, Fiszer wł, dóbr do Warszawy. Antoni 
Woźniakowski do Bobrka. Jan Niemcsek kupiec do Opawy. 
Hrabia Corti c. k. pułkownik do Lwowa

szej, ale po zniżonych cenach znajdowało odbyt. Żyto tylko 
tak zeszłoroczne jak świeże Woale nie dawało się umieszczać 
nawet z opuszczeniem ID guld. na łuszeie. Na odstawę je - 

1 sienną lub wiosenną sprzedaż żyta stała się zupełnie nie mo-

K O L E J  Ż E L A Z N A  
oodslennle.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa -.
1 ó godzinie 12t8j min. 16 po południa 
j o godzinie ®tój min. 6  wieczorem

Wi„n„kl < ® godzinie ółój min. 30 z rank Do W ie lick i. \ ,  (0<uin!e 9tój miD. so  wieezorem.

-  »>•“ • . { ; $ £ ;
°i { • ••'■a1' “I “(n- *> ■

Przychodzą do Krakowa:
C Dębie; . . f  o godzinie Stój min. 20 s rana.

\  o godzinie 2ój mix. 36 po południa
g Wieliczki

Do Dębicy

4 Wiednia.

I •  godzinie totój min. OS s ras,a.
1 o godzinie fitój min. dli wieczorem.
> o godzinie litej min. 25 przed południem 
I o godzin)* gój min. 16 wieczorem.

| o godzinie 3d) min. 66 po południu.

Pociąg* osobowe z Dembicy do Krakowa:
i  o godzinie ltUJ min. 16 przed południem.

, { o godzinie 2ój po północy,
z  Krakowa do Dembicy;
, o godzinie 3Ą min 3T p0 południa, 

przychodzę . . j 0 godzinie 12tój min. 26 w nocy.

■ Wrocławia 
I Warszawy

•dehodsą

Handel drzewny zawsze w odrętwieniu. Sprzedano parę
portyi okrąg laków  z wielką stratą.— Celne galicyjskie belki 
dla rzadkiej piękności przyniosły 9 t-rgr. za stopę kubiczną. 
w dębinie o ile wiemy, nie było żadnych obrotów.

Groch, jęozmicń, owies bez dowozów.
Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy łasztów 575, żyta 

98, owsa 6 , jęczmienia 7.
Płacono za łaBZt wagi holi. Guld. prus. kl

0
soba w średnim wieko, posiadająoa dokładnie ję 
zyk polski i niemiecki znajdzie umieszczenie w je 
dnym z tutejszych kantorów.

Bliższą wiadomość udzieH^Administracya „Kra- 
kowskiój Gazety niemieckiej .

Jęczmień 
Owsa .

Pszenicy . • 124 do 128 od 410 do 490 30 25 36 25
— 12£ — _  530 — 680 36 3 43 18
—• 135 —i 140 — 530 — 620 39 25 46 17
— 125 — 132 — 303 — 348 22 20 26 4
— HO -  116 — 324 -  342 24 10 25 23
 — ------- 75 — ------  223 — — 16 20

W  ciągu upłynienego miesiąca wysłano z Gdańska:
± . . .  . , siem.pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, groohu, lBiaM rzeP-

4,054. 961. 2. — 8. 218. 543.
od otwo
rzen ia  16,900. 7,806. 1,887. 881. 2,673. 434. -
nawigaoyi

Kurs zamian: Londyn —. — Amsterdam 101. — Ham
burg 44 j  — Pary* 79'/,.

Alexander Makowski et Comf.

Dnia 31go sierpnia r. b. w poniedziałek rano, w drodze 
z hotelu Rosyjskiego na bauhof zginęła

algierka granatowa
. syberynowa, w kieszeniach którćj były następujące książki : 

Kraków dawny i teraźniejszy p. J. Mąozeńskiego,— O broni 
sieoznój p. Łepkowskiego,— Makbet trag. Szekspira, tłóm. 
Koźmiana i 3 broszury o wodach szczawnickich. Łaskawy 
znalazca raczy się zgłosić po stósowne wynagrodzenie pod 
Ner 142 gm. IX o°bok 00 . Kapucynów. (903-2-3)

Wdo 

wi

owa po urzędniku, w średnim wieku, mająca przy so
bie córeczkę pięcioletnią, obeznana w zawodzie gospo
darstwa, życzy sobie przyjąć obowiązek gospodyni na

 wsi w Krakowskicm lubwGalicyi, a wreszcie tu w Kra-
jkowie— bliższą wiadomość udzieli ustnie lub też na listy 
'frankowane Ekpedycya Dziennika „Czas®. (891-2-3)

ZMIANA POMIESZKANIA.
* Dr. Leon Griinberg adwokat krajowy mieszka teraz w ka- 
5 mienicy pana Strzelbiekiego pod liczby 101 gmina I przy n- 
i liey Grodzkiej w Krakowie. (865-7-15)

[700] Znany ( 10-12}

MI 111
w Poznaniu

P ? z y  plftOU W 1Ł H K L M O W S K IM , polecam sianowndj 
Publiczności łaskawym względom.

ff i) . ^Ufcujwófel 

Do H andlu  
w  (Poznaniu w ła śc ic ie l H o te lu .

I ,
W  K rakow ie

nadszedł nowy transport

w różnych gatunkach, z których na oały pokój kosztują mk.
6, 6, 8, 10, 12, 15, 20, 30, 40, 50 złr. 

jako też i próbki z jeszcze wykwintniejszych, to jest nasy- 
pywane lub zo srebrem i złotem, również i szlaki do tychże.

(844-7-14)

U R Z Ę D O W E .
( 902)  Kundmachung. O 3)

Es wird hicrait zu allgemeinen Kenntniss gebracht, dass 
bei dór k. Geńie-Direktion zu Krakau Sohlakauergasse Nro 
447 wegen Verpaohtong der Markentenderei in der Infante- 
rie-Kaserne zu Pedgórze auf drei nacheinander folgende Mi- 
litar-Jahre d. i. 1858, 1859 und 1860 bis ind. 20. Septem
ber 1. J. versiegelte sohriftlfche Offerte angenommen werden.

Jeder Offerent hal sein Offert mit dem ortsobrigkeitlichen 
Zeugnisse fiber die Taugliohkeit und Befugniss zur Ueber- 
nahme dieses Geschaftes, dann mit einer Caution Ton 2 0 /, 
(zwanzig Procent) der Anbotssummo entweder im Baaren, in 
k. k. Staatspapieren nach dem bórsema6sigen Course bereoh- 
net, oder in einem vom k. k. Fiscus anerkannten Hypothe- 
kar-Inslrumente, zu versohen, und zu erklaren, die in der k. 
k. Militar-Bau-Verwaltungskanzlei am Franziskaner Platze 
Nr. 221 zur Einsieht erliegenden ubrigen Pachtbedingnisse 
gelesen und wohl verstanden zu haben.

Auoh muss die Anbothssnmme deutlioh mit Buchstaben und 
Ziffern ausgedrdokt werden.

Es wird dem Ersteher obliegen, den jahrliohen Paohtschil- 
ling in 2 gleichen Raten im Vorhinein, also die erste Rate 
gleich beim Beginn der Paehtung, die zweite am 15. August 
eincs jeden, der obengenannten drei Jahre, an die k. k. For- 
tiflkations-Bau-Casse zu entrichten, und alle auf dem Con
tract Bezng nehmenden Stempelauslagen, aus Eingenem zu 
bestreiten.

Nach Ablauf dor Eingangs bestimmten Zeit, werden keine, 
wie immer geartete OfFerte, mehr angenommen. daher es im 
Iuteresse jedes Pachtlustigen liegt, einen rechtzeitigen An- 
both zu maohen.

K. k. Genie-Dircktion zu Krakau den 3. September 1857.

1 o s ę  r  a  I y*
Pisarze Banko Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, iż od za

stawu: pierścionków trky i Szpilka w dniu 3 lipca 1855 roku 
pod literą M. de N. 65. w Banku Pobożnym zastawionego — 
według oświadczenia zgłaszającej się o wykupno jego osoby, 
kartka czyli rewers bankowy miał zaginąć— przeto wzywa
ją  wszystkich interes w tem mieć mogących, aby o wyku
pienie zastawu tego najdalej do dnia Igo listopada 1857 roku 
zgłosili się, gdyż w razie niezgłoszenia, fant rzeczony oso
bie zgłaszającój się po tem upływie czasu niezawodnie wy
danym będzie.

Kraków dnia 17go lipca 1857 r.
S ta ch o w icz .

(908-1-3) X  A nd. K o r c z y ń s k i  P. B. P.

Wdowa jeszcze młoda i bezdzietna rodem 
wykształoana umiejętnie i towarzysko.

Ważne doniesienie dli gospodarzy.
Prawdziwy Korneuburgski

P r o § z e k  p o ż y w n y  i  l e c z ą c y  d l a  b y d ł a .
B r. G r u l i ,  królewsko-pruski rządowy depart, nadlekarz dla bydła;
D r . H o s r h a t e ,  prezes prusko-szląskiego towarzystwa ochrony bydląt;
A . K h u e n ,  jeneralny sekretarz wiedeńskiego centralnego towarzystwa ochrony bydląt.

Polecając używanie tego proszku mianowicie :
D l .  b y d ł a  r o g a t e g o  przy chorobliwem zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzonego trawienia, 

w podoju skąpym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa; następnie w początkach 
podoju krwistego, w paskudniku i wydęciach.

H | a  k o n i  w dychawicy, w dławieniu, w zołzach, łagodnych i krytycznych, tudzież w tylczaku;
U l a  o w i e c  do uchylenia wąsaoza, motylicy, również we wszelkioh cierpieniach systemu brzuahowego, powstałych 

w braku ozynności.
Tryesteńskie Towarzystwo ochrony bydląt oświadcza się w tym względzie w umyślnem piśmie do pana Karola Zanetti 

aptekarza w Tryeście następująco:
Tryesteńskie Towarzystwo przeciw dręczeniu bydląt powzięło przekonanie, że Korneuburgski proszek leczący i pożywny 

dla bydła, dla swyoh własności wszelkim wymaganiom odpowiada, i dla wymienionych 3 rodzajów bydła jako szczególny 
środek pożywny i leczący się okazuje. Podpisane Towarzystwo poczytuje zatem za przyjemny obowiązek, także ze swój 
strony, wynikłości swego dochodzenia oznajmić, oraz dozwolić, by takowe publicznie ogłoszooe były.

W Tryeśoie dnia 19 maja 1857.
Za prezesa Towarzystwa, sekretarz jeneralny E . P il le p lo h .

G ł ó w n y  s k ł a d

w Aptece ofewodo- 
w Niższej

w  K R A K O W I E
BlalÓJ p. Jerzy Kaffay.

„ Apteka pod złotzm Lwem,
B o c h n i  p. Paweł Niedzielski.

„ p. Kasprzykiewicz.
B ó b rce  p. C. Żarrik aptekarz.
B ie l s k u  p. Karol Sohaffran.
C z e rn ło w c a c h  p- J. Schnitzel.
C ie sz y n ie  p. E. F. Schroder.

„ p. J. A. Kohl.
D em b icy  p. Herzog aptekarz.
D o lin ie  p. Józ. Trauenfels aptek.
D z ik o w ie  p. J. Brudziński.
J a ro s ła w iu  p. Ign. Baian.

r o z s y ł e k

wejwiorneubnrgn
Austryi

we Ł w o tr ie  p. Konst. Iskierski. 
we L w o w ie  p. Franciszek Tomanek.

„ p. Bierzecki i Weber, 
w L e ż a js k u  p. J. Hirechfeld. 
w M ak o w ie  p. Mayer aptekarz, 
w BlielOU p. M. Jamrngiewicz. 
w M y śle n ic a c h  p. A. Łowczyński. 
w N o w y m -T a rg u  p. L. Kamieński, 
w N o w y m -S ąo zu  p. Kosterkiewioz 

wdowa.
w P rz e w o rs k u  p. S. Keller, 
w P rz e m y ś lu  p. Gaidetschka i Syn.

Edw. Machulski.

■Airclima.jer 1 Syn.
Rzeszowie p. J. Schaitter. 

w Rozwadowie p, Karol Maresob. 
w Sam borze p. Józef Kriegseisen apt* 
w Tarnowie p- J. Jahn. 
w Tarnopolu p. A. Morawetz.

„ p. C. Latinikj 
w W adowioaoh p. Sohwarz i Heinz* 

„ p. A. Foltin. 
w W ieliozoe p. B. Wontorek wdowa, 
w Zaleszozykaoh p. Joz. Kodrębskl 

& Comp.

» P-O s t r z e ż e n i e .  Wziętośc proszku kornenburgskiego, którćj tak słusznie używa, spowodowała wiele naśladować, 
nawet fałszowania te, niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoozną sprzedaż przechodzić 
zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
nie mają, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 
na pieczątkę i napis, któremi każda paczka zaopatrzoną jest, na któryoh wyraźnie godło a p te k i  
obwodowej korneubnrgskiój w języku  niemieckim  wyrazene. (873-2-12)

z Prns,
 __ , polskim 1

języku dosyć bicegła, we wszystkich hobiecyoh rę- j 
cznych robotach doskonała, w domowym i wiejskim , 
gospodarstwie zręczna i z doświadczeniem, żyozy 

sobie albo za nanczyeiolkęlub za zarządczynię wstosunku je 
dnych ze swoioh zdolności mieć stosowne miejsce— i jest 
zalecana prZez Dra i profesora pana Sohuberta.

Kraków Mały Rynek N. 625 na 2giem piętrze. (907-1-3)

Poszukiwana jest 

lab
znająca dokładnie język franouzki.— Bliższa wiadomość przy 
ulicy Wiślnój Ner 308 drugie piętro na widermachu.— Od
powiada się na listy tylko frankowane. (872-3)

Uwiadom ienie.
Za zapłatę 9 złr. m. k. miesięcznie lub 2  z t r .  6  f c r .  

m. k. tygodniowo— stołować się można w domu pod L. 171 
Przy ulicy Kanonnój na dole. ( 893-2-3)

NAUCZYCIELKAP o l k a ,  mówiąca 
dobrze niemieckim 
i francuskim ję -

ca non»„tt —  — — —— zyki em,  udzielają
ce żv c ,t wiadomości w angielskim, biegła w muzy-
o trara/kMK pomieszczenie. Bliższych szczegółów
o warunkach udzieli Administracya „Czasu®. ( 8 97- 2 -3 )

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń sk  5 września. W  upłynronym m.eliśm,

niezwykłe w tej porze rokn i w *
najpiękniejsza pogoda przerwana była dwoma de
szczami, które ziemię do gruntu przejęły) _ , , 'f 01®
się ziemniaków, tudzież wzrost siana l kouiczy o-
rzystny wpływ wywarły.

W  c:ągu tygodnia przebyło Toruń łasztów  pszemey 12 /„  
żyła 282, jęczmienia 36, rzepaku 17, groohu t> spirytusu 
650 cent. Bali łasztów 86, belek dębowyeh T40, sosnowych 
7 ,9 3 9 .-  Woda z 8 cali opadła do 5. . ,.

T a rg i angielskie były życia a ceny pszenicy krajowej
od 3  do 4 szyi. zagraniczndj zaś 2 do 3 znowtl sif cofnęły.
W  ostatnich dniach tygodnia, ciągłe ulewy wpływając na 
kondyeyą ziarna, tudzież przesznadsająC zbiorom W półno
cnych prowincjach, wywołały niejakie ożywienie, a w wy
jątkowych przypadkach nawet l styl. na kwarterze podwyż
szenia; przypisywano to w części szerzącej się zarazie pó- 
źny h ziemniaków, » wreszcie wyoterpaniu zagranicznych 
z»*obów, a żo ,Angl;a w_tym roku woteśniój jak zwykle, po
trzeby swojej konsumcyi i na rycnłem ziarnie oparła, ustala 
się przeto opinia, że takowe w ciągu zimy w niezwykłym 
Stosunku się spożyją. . ,

We Francyi handel zbożowy: w stanie obojętnym. Żniwo 
obfite i piękno w gatunku; uskarżają się tylko aa brak wo- 
dy; nie tylko do młynów, lecz na potrzeby inwentarza.

WHolandyi, Belgii i Hamburgu, ceny się uohyLły, a przy 
imiennych notowaniach spekulacya sic znalazła i wielkie par- 
tyc zboża z rąk do rąk przeszły.

Na naszej giełdzie pod wpływem upadają'!’®” oen w An
glii i Holandyi; posiadający zeszłoroczne zboża ZH'żyii swo
je żądania o 20 do 30 guldenów, co również zachęciło speku
lantów do wejścia w interesa. .  .  . .  . . . 1 . .

Ziarno świeże w ogóle rzadkiej piękności i wagi łatw iej- f  nój ręki— bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu®.
------- ----- -w..—.-,---------•    - - —»—

W S " 1 rr*y Krakowie pod L. 191 jest do w y-
s k ła d a ia ^  na Pierwszćm piętrze

koiu, kuohnl'5 * 8a.,0nn- cltereoh P°koi, przedpo-
B7 0  wiadomośó,Wn,Cy’ 8trychn 1 woz°wni.— Bliż- ■ sza wiadamośd M właśeieiaia tamże. (894-2-3) J

¥ 1 1 1 1 6 1 1  I M l l f l S I l
de Jean Vincent Bully a Paris.

Ocet aromatyczny wynaleziony przezemnie na wystawie paryskiój 1849 roku dla swój skuteczności zalecony, 
a na wielkiój wystawie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy jako środek do podwyższenia i zachowania 
wdzięków piękności zaprawiając kilku kroplami wodę do mycia, zapobiega trądom, gorączkowój ospie, liszajom i 
piegom , wzmacniając bowiem skórę, dodaje jój naturalnój świeżości i połysku, niemniój uspakaja palenie po go
leniu, jes t niezbędny damom przy toalecie, dla swych własności hygienicznych, jes t wielce przydatnym do kąpi 1, 
wzmacniając i łagodząc ważne funkeye skóry, a ożywiając system muskularny, przywraca siły całemu organizmowi* 
Z równym skutkiem używa się także octu tego do płukania ust dla zapobieżenia cuchnieniu, nadania zębom bia
łości i wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody łagodzą wszelkie reumatyczne boleści, balsamicznym 
zapachem orzeźwiają m ózg, uśmierzają ból głowy, a zwilżając oczy, wzmacniają powieki; nakoniec kropienie tylft 
octem oczyszcza zepsute powietrze i  chroni od chorób epidemicznych np. cholery i każdój zarazy.
1 Flakonik opatrzony pieczęcią moją na pergaminie wraz z opisem do używania

kosztuje złr. Ik r . 20.
Główny skład na całą Austryacką M onarchią, utrzymuje l i a r o l  H e r m a n n  w Krakowie.

Jan Wincenty Bully w Paryżu.
Tegoż Octu aromatycznego nabyó można w handlach pod firmami:(8 3  9-1)

w Białój Karol Bucki 
„ Bochni Paweł N ie d z ie lsk i.
„ Buczaczu J . Czerkawski- 
,  Czerniowcach T h. Zacbaryasiewicz 
„ Dzikowie Narcyz G iryćsk i- 
„ Drohobyczu Ch. P iro szk a .
„ Jarosławiu Bracia Ju śk ie w ic z .
„ Kołomei T h. Z a c h a r y a s i e w i c z  et C.

Kołcmyi Zach. Krzystofowicza. 
Lwowie J . Reiss.

„ Bon. Stiller.
Nowym Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
Rozwadowie Karol Marecki.

Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 
Sanoku Jan Jaklitsch.
Tarnopolu C. Latinek.
Turce u A. Czyraiańakiego.
W ie d n iu  Franz Flłrst.

» Aug. Schrimpf. 
Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com-

i
kmcn.

in Konst-Gartner ans Wioń, 35 Jahre alt, weloher die ! . —   • » ■ —*
gróiSten und reichsten Garten imi n-  „nd Auslande b e - 1
suoht hat, wie a“oh "“ Peld-and Wiesenbau, Bewas- i —  - . " T *”
scrung und Trookenlegung der,elben prak”iBOhe Kenn*- 2 1**/8*k*r - *U f 
n U ó ^ s i t z t ,  w f l n ^  -  ^ ę r  H ^ s S ^ k o m -  ^  |  ,
Adrcsse H. Z Edu. Post restante Krakau. (909-1-3) ; j0 ,

_____ • “V' '

Samborze Fr. Karola Cłilatowskiego  T___ __  ___
O b s ta lu n k i w p ro st do sk ładu  m ego  u czyn ione w i lo śc i n a j r o n i ó j  ł/ a tu z in a , p rz y  dołączeniu należyto- 
śc i oznaczonój u sku teczn ia ją  8ję n a ty ch m ias t franoo , n a  k o sz t h an d h i.

A Toro/ H e r r m a n n  w Krakowi*

S P O S T K Z E ftE N IA  «  E T E O R O L O G IC Z H E .
Wilgefcs.

ncwietrs}*

Dwie klacze j 2 329 86
zwoi- I 10 329 81

1 3 6 330 07

®'J«rua*k 
S!»tfń«siSe wiatru

Ws-płń.wsch. słaby 
Północny

St.łJł 
f ,  ( i)

"pogoda z chmurami
»

pogoda

WJ*W«łJr.*
sopewietrza#

•pł»
doi*

poład.zaoh.
słaby pogoda z chmarami 

pogoda

mgła przy poziomie -j-10’ 6 -f-1®'® 
gęsta mgła przy poziomie | __

po połnd. nieco deszcz 
mgła przy po; iomie

+ 10» 1 -f-22*0

Antoni Kłobukomki, redaktor odpowietbialay. W  Drukarni „Ckmu.* Antoni Ctaphtiskt, rządsea drukami-


